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Bukareszt (a ij. Prasa, zbliżona do 
kół rad o w y c h , zapowiada pohow ną 
falę wzmacniania „autorytatyw .iosci" 
Fala ta ma być w yw ołana konieczno* 
ścią dania Rum am i jak największej 
siły jednolitej wobec zmian zaszłych 
na map i- Europy. Jako wzór podaje 
sie bezpośrednio W łochy.

Bukareszt, (a i) R ząd Rum uński 
zapowiedział wprowadzenie daleko 
idących zmian w ustro ju  wewnętrz* 
nym  państw a.

M inister sprawiedliwości Diaman- 
di wydał enuncjację, której treścią 
jest szereg przygotow anych rozporzą 
dzeń. zmierzających do utrwalenia i 
pogłębienia reżimu autorytatyw nego 
Zasadą ogólną ma być systPm korpo 
racyiny oraz wprowadzenie ścisłej 
m onopartii.

P ro jek ty  te świadczą o postępują* 
n n m K i m H H u m m u s B B n

H it le r o w c y  w s t r z y m a l i  
w y s i e k a n i e  S y d ó w

W arszaw a. W  w yniku wym iany 
zdań pom iędzy rządem  polskim  a 
rządem niemieckim w przyszłym  ty  go 
dniu rozpoczną sie negocjacie tych 
dwóch rządów  na temat całokształtu 
spraw y obywateli polskich narodo* 
wości żydowskiej, zamieszkałych w 
Niemczech.

Tem atem  negocjacyj będzie także 
spraw a pow rotu  do Niemiec wydało 
ry ch  ostatnio z Rzeszy obywateli 
polskich. W  związku z tym  wszyst* 
kie dalsze w ydalania obywateli pols* 
kich narodow ości żydowskiej z Nie 
mieć zostały wstrzymane, zr. aj dujące 
d e  zaś już na granicy transporty  — 
cofnięte.

Rząd polski ze swej strony wstrzy 
mał zapoczątkowaną akcję wysiedla 
r.ia obywateli niemieckich z Polski.
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cej szybko naprzód raszyzacji Rum u I jest dow odem  na chęć oficjalnego uz 
nii proces której rozpoczął s1̂  już nania faszyzmu, jako panującego w 
daw no. Enimcjacja min. D ianund i | Rum unF systemu.
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W arszaw a. M in. Beck udzielił 
przedstawicielowi koncernu K eaisia 
p. Hillmanjjwi w yw iadu na aktualne 
zagadnienia. Podajem y go w obszer* 
nych wyjątkach.

N a pytanie red. H iflm ana: „M uwi 
się, że istnieje tajne porozumienie 
miedzy Polską a Niemcann celem 
przeprowadzenia transakcji z Litwą?** 
— oświadczył min. Beck, ż„ nie ma 
w tym  słowa praw dy. „Jestem pewny 
że Litw a w nelni zdaje sobie sprawę 
z konstruk  ywnego stanow iska l ’ols* 
ki. W y p ad k i z marca winny być do 
wodern przw aznych i pokojow ych 
intencji Polski**.

N a pytanie red. H ilh.iana: „mówi 
sie, że prow adzone sa obecnie roko= 
wania m iędzy Polską a Niemcami w 
sprawie przekazania Niemcom G dań 
ska i stworzenia neutralnego koryta 
rza, czy też prawa przejścia przez poi 
skie Pom orze celem stworzenia połą 
czenia Niemi,-c i Prus Wschodnich?** 

Nie prow adzim y rokow ań w tej 
sprawie — oświadcza min. Beck.

Stosunki miedzy Polska a GdońSs 
Icieni sa zadaw ahiaiace. Zresztą wie* 
ksza cześć samej ludności Gdańs* 
ka jest niemiecka i ma m ożn0ść dama

pełnego w yrazu swemu charanterowi 
w ramach ustro ju  W o ln ego M ;asta.

Podstaw ow a teza kanclerza Iiitle* 
ra odnosiła się do faktu niektepowa* 
nia ludności i^emi^ckiej vv jej ideo* 
wym rozw oju przez rządy, czy czyn* 
niki wrogie Niemcom. W ewnetrzne 
życie ludności niemieckiej w  Gdańs* 
ku  nie było przedmiotem interwencji 
rza<Ju polskiego k tó ry  ma w  tym por 
towym  mieście bardzo żyw otnP inte 
resv ale innej ka tPgorii.

R ed. H illm an zauważył, iż polity* 
ka min. Becka n<ie była dobrze rozu* 
m im a przez niektóre mocarstw., za* 
chm lnie.

M ki. Beck oświadczył:
G d y  podnisalem  deklaracie o nie* 

agresji z Niemcami k ry tyka brzmią* 
ła, iż przez stosunki Polsk i z  Niemca 
mi zagrożone zostało bezpieczeństwo 
niektórych krajów  w  Europie.

Dziś m ocarstwa zdają s o b i . sprawę 
iż trw ały pokój w  Europie możliwy 
iest, jedvnie przy oełnem porozumie* 
niu z Niemcami.

— C ry  pan minister uważa przy* 
mierze francusko — polskie nadal za 
ak t skuteczny? — zapytał dzienni* 
karz am erykański.

Daladler m im o wszystko 
prezesem radykałów

M arsylia.(ai) W  dniu wczoraj* 
szvm, w sobotę, na Kongresie radv* 
rałów  wygłosił wielkie przemowie* 
nie min. Bonnet. Stwierdził on w  nim 
m. i. że Francja przy zagadnieniu su 
deckim nie mogła odm ówić narodom  
prą^ya samostanowienia, a zapomniał 
przy tym  o mniejszościach gnebio* 
nych przez III  Rzeszę. Następnie o* 
świadczył, że życzeniem Francji jest 
niedopuszczenie do konfliktu z Niem 
cami, konfliktu, k tó ryby  mógł znisz* 
czyć postęp w  Niemczech, osiągnięty 
kosztem  tal; wielu wysiłków . „M;e* 
dzy Francją W łocham i przvwróco* 
no właśnie normalne stosunki i cie* 
szymy się z tego. W  takim  zapatry*

waniii politycznem, niema niczego, eo 
by  się nie dało całkowicie uzgodnić z 
'rzyw iazaniem  Francji do swych 
szczególnych przyiazni, przede wszy 
stkiem zas z Sowietami, jak i z Polska 
Rummńą, Jugosławia i Belgią. W 'e r /  
my. że układ monachijski może i mu 
si być przygrywką do usilnych w® 
siłków nad zorganizowaniem pokoi a 
europejskiego.

N a zakończenie Kongres radyka* 
łów przy opozycji wielu wybitny ch 
•wy<yf uczestników, uchwalił rezo u* 
-ie. ?n robu :aca politkkę zagraniczna 
TfTfl du i wybrał Daladiera na prezesa 
stronni :twa.

— A lians polsko — fcahcuski z 
1921 roku  był zawsze aktem  bileteral 
nym  czysto defensywnym. Dzięki te 
m u nie u trudnił żadnej innej inicury 

/y  pokojow ej w  Europie, a ponieważ 
nie był związany z traktatem  fran* 
cusko — czeskim, ani żadnym innym 
-^aktatem francuskim na wschodzie 
Europy, więc zmiany, k tóre się doko 
-yw ały  ostatnio, n?e angażowały w 
nićzem polsko — francuskiego aljau*

Aresztowania
ludowców

W  ostatnich dniach mnożą się a* 
resztowania w śród działaczy Stranni* 
cty^a Ludowego. W  dniu wczoraj* 
szym osadzono w w.ę^.eniu ludów* 
ców: Jana M ątka z M iechowa. Sta* 
nisława M atusiaka, Józefa Stachowi 
cza i Jana Stępnia ze Stopnicy oraz 
w drożono dochodzenia przeciwko 
szeregowi innych działaczy Stron. Lu 
dowego.

Powodem  ma być nawoływanie 
urzez n’ch do bojkotu  nadchodzących 
"'--borów  parlamentarnych.

*

^ o n ł f j l f » ł a

W  dniu wczorajszym został skonfi 
skow any „K rakow ski Kurier Wie* 
crorny** i „Krakowski K o”-’er Puran* 
n y “ iest to  trzecia z rzędu konflska* 
iec naszego pisma.

Ł U P I E Ż
pod gwarsnr|a ufuwu or~z za- 
poolega wypadaniu włosów

Vśmosa
n a m p o  n - s i a r c z a n y
B u d a p a s z t
K r a k ó w
Lakorat V t a o »  a l Z w ierzy n ieck a  L 17
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Ż yw iecka Fabryka Papieru „ S o l a l i "  S.  A.
„Ż Y W 1 E C “
poleca  spec ja lnośc i

TiM i bibułki di> papierosów
K alk a  M aszynow a 
K alka  O łó w k o w a  
T a ś m y  do M aszyn 
P ap ie ry  T o a le to w e

S zp ag a ty  P ap ie ro w e  
P ap ie ry  W o s k o w a n e  
Rolki K rep o w e  
B ibu łka  K w ia to w a

B ib u łk a  P a k o w a  
P a p ie ry  P rzebitkom  ». 
S e rw e tk i  P ap ie ro w e  
T e k tu ra

PC Z życia
Sironnicluia Deiuliraiyiznep

Na posiedzenia Prezydium Komisji Ot; 
ganizacyjnej Stronnictwa w dniu 5. X. mię; 
dzy innymi uchwalono powołanie do życia 
Sekcji Pracy Społecznej. Celem Sekcji jest 
grupowanie członków Stronnictwa w niż; 
szych komórkach organizacyjnych wokół 
konkretnych prac społecznych go^podar; 
czych.

SeKretariat Sekcji powierzono ob. J. 
Drewnowskiemu.

*
W dniu 9. X. b. r. odbyło si- zcbianie 

organizacyjne Stronnictwa na m. Wilno. Z 
ramienia Centrali Stronnictwa wziijł udział
w zebranu red. Tan Czarnocki.

*

Na posiedzeniu Prezydium Komisji Or; 
ganizacyjnej Stronnictwa z dn. 18. X. b. r. 
ustalono tymczasow e zasady regulujące sto= 
sunek sekcji młodzieżowych do lokalnych 
władz Stronnictwa.

*

Na posiedzeniu Prezydium Kom. Org. 
w dniu 13. X. br. m. in. zatwierdzono skład 
Kom. Org. na m. Kalisz. Na posiedzeniu 
tym i ówniei postanowiono uznać czasapi; 
smo „Orka na ugorze" za czasopismo współ 
działające ze Stronnictwem, nie traktując 
go jednak jako oficjalnego organu Stroni 
nietwa. Do składu redakcyjnego pisma po 
stanowiono delegować osoby biorące udział 
w kierownictwie or [anizacią okręgu War= 
szawa miasto

Wymiana jeńców  
w H iszpanii

B arcelona, O d dłuższego czasu 
toczą się m iędzy Burgos i B arcelo ­
na. układy w spraw ie  w ym iany znaj­
dujących się w obozach koncentra- 
cyjnych gen. Franco 100 A ngl ków 
wziętych z bronią w ręk u  do n ie­
woli, na !00 W łochów', k tórzy  p rze ­
byw ają  w obozach koncen tracy j­
nych na teren ie  W alencji lub B a r­
celony. Układy w tej spraw ie blis­
kie są  pom yślnego zakończenia.

Z d n i e m  I go l i s t o p a d a

otwarcie tatami Daoetog-iar

„KAKADU4
Kraków , ul. Grodzka 42. I. p.

Sosnow iec. Policja P aństw ow a 
aresztow ała  A ntoniego Z aborsk iego  
z Czeladzi i Kazim ierza M ajkę z 
B ędzina za akcję przeciw  udzia ło ­
wi w w yborach do Izb Ustawodawc

N i posiedzeniu Prezydium Kom. Org. 
z dnia 18. X. br. poi tan owi on o m. in. -a; 
twierdzić utworzenie się okręgów Stronnic; 
twa w Łodzi i Krakowie. Zatwierdzono ró; 
wnież powołanie sekcji młodzieżowej przy 
org. okręgu Kraków.

*

Biuro Stronnictwa Demokratycznego mie 
śei się przy ul. Nowy Świat 57 w.  4. Go; 
dżiny urzędowania: od 94ej rano do 15*'-j. 

•

Biuro okręgu łódzkiego Stronnictwa Dc 
mokra tycznego mieści się w Łodz. w łok. lu 
przy ul. Kilińskiego 19 Godziny urzędo; 
wania: od 18;tej--20ńej.

•

Biuro okręgu krakowskiego Stronnictwa 
Demokratycznego mieści się w Krakowie 
przy ul. Sławkowskiej 12 III p. Godziny 
urzędowania: od 18;tej do 20;tej z wyjąt; 
hiem niedziel i świąt.

W  sobotę odbyło się posiedzenie Komi 
tetu Organizacyjnego Stronnictwa Di mo; 
kratycznego w Krakowie

Watykan wobec rasizmu
Jaki 2 stanow isko, zdaniem  W a ­

szej Em inencji, należy zająć w 
kw estji żydow saiej?*

— „O pierając się niezachw ianie 
na etyce chrześcijańskiej, nie m ogę 
pochwalić ani aprobow ać środków  
nieludzkie]). Nie uznaję żadnej w 
człow ieku m niejszej w artości spo- 
wodu jego  wj^znania lub narodo­
wości, albo z pow odu jego stanu. 
Cenię w ludziach przede w szystkim  
ich człow ieczeństw o!”

„Całkiem  św ieże je s t  jeszcze o- 
św iadczenie Stolicy A postolskiej, 
k tó ra  w skazuje, jakie należy zająć 
stanow isko. Kościół katolicki zwykł

z praw dziw ą cyw ilizacją i p rzeciw ­
ko walkom religijnym , sprzecznym  
ze szczęściem  naszej biednej ludz­
kości”.

—j „A jak  należy, zdaniem  W a ­
szej Em inencji, rozum ieć m iłość 
O jczyzny, nacjonalizm?"

— „Praw dziw y nacjonalizm  ob­
jaw ia się w miłości do języka  ma-

WODY MINERALNE śkrit. EM SKA i SEI,- 
TERSKA pro dukcj i  „ S A N  A V I T “ sku teczne  
w chorobach  przewodu  oddechow ego ,  Z a le ­
cane  przez  lekarzy. Do uabyeia  w  ap tekach  

   . i d rogeriach .  ------------
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AMERYKAŃSKA ATRAKCJA Z FILMU „AM1KA“
I Premiowana ćV5t GARDEN Piękność
1 Dancing And Slnging In American S w i n g  S t y l e .

I APGELA & A^ONV
§  Wytworny Duel z Kopenhagi w swoich fenomenalnych kreacjach chereograficznych

1 LU' WILCZYŃSKA
fe Wodewilistka polska po sukcesach zag;anicą
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był modlić się za naród  żydow ski, 
k tó rem u  pow ierzono tajem nice bos­
kie, aż po Jezusa  C hrystu sa , bez 
w zględu na zaślepienie tego  naro ­
du. Co więcej^) Kościół czynił to 
w łaściw ie z pow odu tego  zaślepie­
nia. K ierując się tą  sam ą m iłością. 
Stolica A postolska broniła  tego  na­
rodu p rzed  niespraw iedliw y m p rze ­
śladow aniem  i, podobnie jak  gani 
w szelką nienaw iść i w rogość w śród 
narodów , tak  , szczególnie potęp ia  
nienaw iść wobec narodu niegdyś 
w ybranego przez Boga, nienaw iść, 
k tó ra  dziś je s t oznaczona zw yczaj­
nie m ianem  „an tysem ityzm u”.

„Kościół rzym sko  - katolicki, zaw ­
sze Żydów  bronił w średniow ieczu 
w czasie gdy prześladow cy w trz y ­
krotne i w ystępow ali w iększości, a- 
niżeli się to  te raz  dzieje. Kościół 
katolicki stw orzy ł był ghetto , by 
uchronić Żydów  przed te iro rem . 
T ak  papież postępow ał w średn io­
wieczu nietylko w obec Żydów , ale 
wobec w szystkich prześladow anych,

— „A co czyni Kościół dzisiaj", 
by się przeciw staw ić bai barzyństw u 
jak ą  broń stosu je  w walce z palką, 
kaste tem  i ży letka dzisiejszych „bo­
haterów ?"

— „Wzywamy' k ler i w iernych 
diecezji w irnię m iłosierdzia chrze­
ścijańskiego i so lidarności, k tó ra  
pow inna łączyć dzieci jednego O jca 
— do w spólnej m odlitw y, celem  
odw rócenia nieszczęść, Da jakie o- 
b-;ctile są Żydzi narażeni. M odły 
te w obronie nieszczęśliw ych braci 
przem ienią się w p ro te s t p raw dzi­
wie chrześcijański przeciw  nieludz­
kiem u postępow aniu , niezgodnem u

cierzystego, w przy  wiązaniu do 
w łasnego narodu, do obyczajów 
sw ojskich. Nie zam yka oczu na 
cnoty innych narodów , unika samo- 
ubóstw iana”.

„Przykazanie  C h rystu sa  nie zna 
różnicy stanu, osoby i narodowmści. 
M iędzynarodow ość leży w poleceniu 
w idei m isyjnej C hrystusow ej. M a­
teusz 28, 18 — 20).-

„C hrześcijaństw o ma spełnić mi­
sje u w szystkich narodów , a nie w 
obrębie granic jednego k raju . P raw ­
dy' chrześcijańskie m ają świecić 
w szystkim , jak słońce na niebie. 
Ż aden naród  nie może o sobie mó­
wić: „Ja jeden  kroczę w św ietle".

„Tym  sam ym  ch^ba W asza  E- 
m inencja potęp ia  także hitleryzm , 
który' op iera  Się na teoi iach ras is­
tow skich. H itleryzm  twderdzi, że 
tylko naród niem iecki je s t  wielki 
i idealny...

— Katolicyzm nie zna religii ras. 
O bjaw ienie C h rystu sa  przeznaczone 
było dla w szystkfch narodów' św ia­
ta . T eo ria  ras pozostanie w cias­
nych granicach zabaw ek dziecinnych 
i w ara jej od rozw iązyw ania zagad­
nień gospodarczych i duchowych, 
a tern mniej religijno duchow ych 
w'śród narodów', ludów' i ludzkości. 
Niechaj zw olennicy tej teorii, jeżeli 
chcą, sam i się poniżają do p ierw o t­
nego stanu  życia zwierzęcego, niech 
p róbu ją  rozw iązyw ać nędzne w y­
m agania życia zw ierzęcego przy 
pom ocy praw  ciała i krwd, byleby 
tylko zostawili w spokoju śwdęty 
św iat d uszy”.

— „ Wróćmy jeszcze do naszych 
rodzim ych antysem itów '. Część z

nich zgadza się, że prześladow  
i pogrom y są to z ja w sk a  n.eetycz 
ne i niem oralne, ale uznaja jednak  
konieczność walki z Żydam i, m o­
tyw ując to racją  stanu  czy też ko- 
m ecznościam i państw ow ym i. W alkę  
tę prow adzić chcą w drodze rozpo­
rządzeń państwmwych i ustaw ow ego  
ograniczenia ich Draw' .

— „Nie da się zaprzeczyć,, że 
pośród  Żydów znajdują  się ludzie
0 ujem nych charak terach  i w 'ply- 
wacn. W  każd 3'm  spo łeczeństw ie  
pod słońcem  znajdą się tacy. A le 
żebj' z powmdu nich napiętnow ać 
całą rasę, jako  nikczem ną i zwalać 
w inę na niezliczonych, n iety lko  nie­
w innych, ale naw et w zorow ych 
obyw ateli państw a, k tó rych  działal­
ność p rzynosiła  krajow i urodzenia 
wielkie korzyści — to stanowi dla 
nas złośliw ą parodie spraw iedliw oś­
ci, cios druzgocący podstaw y  kultu- 
ralno-etycz nego i społecznego po ­
rządku św iata. Państw o, k tó re  tak  
postępuje , traci wszelkie p re tensje  
do szacunku. Nie je s t niczym innym 
jak  nieludzkim , niem oralnym  d e s ­
potyzm em , a im prędzej u sta je , 
tym  lepiej dla św ia ta”.

„Jakiekolw iek byłyby konieczności 
polityczne państw a, pow inniśm y 
u/.nać, że istn ieją  zasady cywiliza­
cji i ludzkości, któryoh należy p rze ­
de w szystkim  przestrzegać , oraz,, 
że nie je s t dopuszczalne, by tra k ­
tow ano obyw ateli w te n  sposób,, 
jak  to  się dzieje z Żydam i w' Niem ­
czech. Jeżeli w' czym zawinili, n iech­
że ich postaw ią przed sądy ; jeżeli 
się ich uw aża napraw dę za p rzestęp ­
ców, niech ich z a są d z ą ; nie m a się 
jednak  p raw a w szystkich w czam ­
buł potępiać i to bez w szelkiego 
sądu, jedvnie na podstaw ie pewmych 
podejrzeń, albo dla tego, że n iektó­
rzy zaniedbali swoich obow iązków
1 z tego pow odu potępiać w szyst­
kich i poddaw-ac ich poniżającym  
katuszom , na jakie obecnie są na­
rażen i”.

„D latego końcow e słow o m oje 
w’yraża pełne potęp ien ie  i na jg łęb ­
szą pogardę dla człow ieka k tó ry  
depcząc praw 'a ludzkie i gardząc 
praw am i boskim i, p o s tę p u j  w spo­
sób ohydny, pogrążając  kraj swój 
w' otchłań p rześladow ań”.

P ow yższy  w yw iad zosta ł z m o n ­
tow any z. w ypow iedzeń i cy rat a r ­
tykułów  w yższego duchow ieństw a 
katolickiego, zam ieszczonych w pra­
sie zagranieznej i kiajow  ej. W szy st­
kie w ypow iedzi „Jego E m inencji” 
są dosłow nym i cy tatam i słów :

Jego  Em. K ard y n a ła  M sgr. Ver- 
dier, A rcyb iskupa Paryża.

Jego Em . K ardynała  Fau lhabera  
A rcyb iskupa  M onachium .

jego  Em. K ardynała Innitzerp 
z W iednia.

Jego Em  G rzegorza Chom yszyna- 
B iskupa er. kat. diecezji S ta n is ła ­
w ow skiej i innych.

Stefan  Z by szew ski
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Nie przebrzmiał jeszcze radosny 
nastrój towarzyszący przyłączeniu 
ś ląska  Zaolzańskiego, gdy oto szar.. 
Codzienne dni niosą już ze sobą waż 
kie i doniosłe problem y współżycia 
i zespolenia tej najm łodszy dzi dni* 
cy z innymi ziemiami RztczypospoH 
tej. Słusznie też spraw a unifikacji zaj 
m uje dziś pokaźną ilość szpalt prasy 
polskiej. N aogół prasa Porusza do* 
tychczas prawie wyłącznie zagadnie 
m a adm inistracyjnego i prawnego

Dr LUSTPA krem „Ultra sol' naświe­
tlany promieniami ultrafioletowymi 
wskazany do codziennego użytku, 
przeciwdziała ujemnym wptywom 
atmosferyczni m.

zjednoczenia tej części Śląska zresztą i 
województwa śląskiego. Osiągnięte j 
w  tej dziedzinie wyniki spotykają 
się z jednom yślnym  i powszechnym 
uznaniem. Szybkość opanowania sie 
ci kolejowej i pocztowej obsada i fun 
kcjonowanie urzędów  i sądów, służ 
by bezpieczeństwa, zarządzenia gos* 
podarcze i opieki społecznej — wszy 
stkp to  słusznie wywołuje uczucie 
powszeciuiei dum y ze złożonego 
przez naszą adm inistracię egzaminu 
sprawności organizacyjnej.

Na widowni politycznej
PR E Z . ST. M IK O Ł A JC Z Y K  N A  

Z A  M K U
Prasa donosi, że w kołach poliiycmych  

rozeszła się pogłoska, jakoby wiceprezes 
Naczelnego Komitetu Wykonawczego Stron 
nictwa Ludowego Stanisław Mikołajczyk, 
uzyskał audiencję ti p. prezydenta R. P.

Podczas ostatniego pobytu P. Prezydenta 
w  Wielkopolsce zostali przedstawieni deleJ 
gaci organizacyj rolniczych i osadniczych z 
Itórymi p. Prezydent odby] rozmowę W 
czasie rozmowy prezes Wielkopolskiego 
Tow. Kółek Rolniczych Stani ław  Mikołaje 
czyk, oraz prezes Pomorskiego Tow. Rolni 
czego Leon Czerlińsld wyrazili życzenie o 
audiencję na Zamku, celem przedsiawienl» 
położenia rolnictwa ziem zachodnich. P. 
Prezydent przyrzekł przyjąć prezesów ohu 
organizacji.

Komentując te wiadomości stwierdza się, 
że byłaby to druga wizyta ludowców u P. 
Prezydenta, po popr-edniej ». pos. pos 
Wójcika i Miadcjczyka.

Z. M . P  R O Z P A D A  SIĘ
Po pierwszym zasadniczym rozłamie, gdy 

grupa Rutkowskiego wyszła z Z. M. P. do* 
chodzi tam obecnie do drugiej fali tozła> 
mów, świadczących 0 ostatecznym rozprzę* 
żenlu, panującym w tej młodzieżowej orga 
nizacji Ozonu. Przed paru dniami podawa 
liśmy już wiadomości o rozłamach w War* 
ozawie. Obecnie z Białegostoku donoszą 
nam że w tamtejszym oddziale Związku 
Młodej Polski nastąpił rozłam na tle słosun 
ku do O N R , Połowa członków wystąpiła ze 
Związku Młodej Polski.

Jak z teg° wynika nie pomogła Z wiązko 
wi Młodej Polski żołnierska dłoń majora 
Gallinata, który zresztą n.e ma — mimo 
.specjalizacji" — szczęścia do odcinka mlo 

dzieżowego. Wiadomo przecież, je  już w 
czasach Legionu Młodych należał on do le 
go ,opiekunów". Teraz, po raz drugi już, 
wszystko topi mu się na dłoni.

Są to  jednak przejaw y tylko zew* 
nętiznego złączenia Zaolzia z Polską 
Poza nimi stokroć donioślejsią jest 
sprawa duchowego, kulturalnego i w 
szeicicim tego słowa znaczeniu cpo* 
łeczno — poetycznego zespolenia tej 
ziemi z M acieizą. Problem ten wyma 
ga szczególnej uwagi. W iadom o prze 
cież, ie  jeden fatalny k rok  może tu 
odbić się ujemnie w całym szeregu 

1 lat późniejszych. W ystarczy spój* 
rzeć na niedociągnięcia popełnione 
na G órnym  Śląsku, aby zrozumieć 
jak niebaczne wystąpienia, koniunk* 
tru d n e  pociągnięcia, nieopatrznie rzu 
cane hasła, nie poparte głębsza myś* 
la polityczną zaważyły na wytworze 
nie się partykrdai yzmu w  stosunku 
do innych dzielnic Polski. T c  leż 
dziś mając tyle doświadczeń dążyć

L O C IK A  N IE D O S Z Ł E G O  K A N - 
DY D A T A  N A  PO SŁA

„Kurier Powszechny" mieniący się pis* 
mem „demokratycznym" a nawołujący do 
głosowania na wystawionych w lwiej mie 
rze przez O zN  kandydatów do :ejmu, zło* 
żył we wczorajszym numerze znamienne oś 
wladczenle, w którym twierdzi m i.:

Oświadczamy kategorycznie i s  całą po* 
wagą, że mimo pozytywnego ustosunkowa* 
nia się do kandydatury wileńskiej na posła 
gen. Stanisława Skwarczynskiego, jako cslo 
.deka ideowego i żołnierza bez skazv Wiel 
kiego Marszałka, z organizacją ani kierów* 
nikami OZN nie łączy nas i nie łączą jakie 
kolwiek wieży współpracy i t. zw. w żargo 
ns politycznych siuchły.

Przedziwna jest logika red. B. W. Swlę* 
cickiego. Nawołuje do głosowania na Wiero 
wnika OZN, wystawionego przez OZN na 
naczelnym miejscu, a równocześnie twierJ 
dzi, że nic go z kierownikami OZN nic lą* 
czy. Chyba tylko inni niedoszli kandydaci 
na posłów, potrafią to zrozum’ sć1,

Z W IĄ Z E K  „PITTK O W  
B A Ł A M U T K O W "

Były ludowiec — radykał, były antyfcle 
rykał, hyly poseł dr. Putek aby zrealizować l 
swą niekłamaną chęć zostania jeszcze raz 
posłem postanowił powołać na terenie swe 
go okręgu wadowickiego nową do życia cr 
ganizacje p. n. „Związek Ludowców".

c z a k n e  l i s t y  c z y  b i a ł e
L I S T Y

Poiska Ajencja Agrarna donosi:
Z ztrząd okręgowy ozonowego Polskiego 

Związku Zawodowego Metalowców w War 
szawie wydal odezwe w której domaga się 
aby formą ujemnej oceny tych, którzy 
wstrzymali się od głosowania były czarne 
listy z nazwiskami tych którzy uchylą się 
od spełnienia obowiązku wyborczego.

Listy te, jeżeli chodzi o nasze środowisko 
robotnicze Droponujemy wywieszać w za* 
kładach pracy oraz organizacjach zawodo* 
wych.

Bez komentarzy!

należy dc> uniknięcia tych wszystkich 
błędów, k tóre popełnione zostały na 
G órnym  Śląsku.

W  pierwszym  więc rzędzie odrzu* 
cić trzeba jaku zgubną wszędzie, w 
całym kraju, ale w  szczególnuści na 
Kresach — zasadę opierania się na ie 
dnej warstw ie czy grupie społecznej 
choeby najbai iziej zasłużonej dla 
wryzwolenia Śląska. W ładza państw a 
polskiego rozciągająca sif na wŁzyst 
kich obywateli — bazować się musi 
na jak najszerszych podstaw ach spo 
łecznych. Takie oto troski nasuwaia 
się w szystkim  tym  którzy przez lata

obserwowali tworzenie „elity" na 
G órnym  Śląsku.

D rugim  kapitalnym  zagadnieniem 
to niesłychanie delikatna spraw a u* 
trzym ania rów now agi pom iędzy siu* 
sznym uszanowaniem  regionalnych 
potrzeb i wartości i zd cydowaną 
walką z zaściankowością. Ślązacy Za 
olzańscy walczyli przecież o przylą* 
czenie do Polski, a n ie do  tej czy in­
nej dzielnicy. W szyscy zaś Ślązacy, 
aż nad to  dobrze zdaja sobiP sprawę 
że nazbyt często rzekome ich uprzy 
wilejowanie, rzekoma obrona ich in* 
teresów  regionalnych są świetną oka 
zją do robienia niezłych interesów 
przez patentow anych „obrońców  Slą 
ska“ ze szkoda dla w szystkich tych 
uczciwych Ślązaków, k tórzy nie chcą 
przyw ilejów , ale chcą rów nych praw .

N ad  wszystkimi +emi problemami 
góruje jednak jeden zasadniczy. O to 
lud  zaolzański wychował sie, wyrósł 
i żyje w  zasadach najbardziej glębo* 
kiego deirokratyzm u. Dem okracja 
nie była tu  ty lko szyldem odświęt* 
nym. hasłem, sztandarem . Była ona
i jest codzienną putrzebą, najgłębszą
istotą współżycia ludzi, wychowa*
nych w  poczuciu własnej godności,
opartej o świadomość własnej twór*
czej pracy. G odność własną jest tu  
udziałem każdego chłopa, robotnika 
pracow nika um ysłowego. Życie zbio
rowe oparte było i jes+ na elemencie 
wolności człowieka i dobrowo!n,.go
iego w spółdziałania z innymi. Bec* 
duszny przym us, biurokratyczna me 
wola. tulaiace się gdzieindziej pozos 
talości feodalizmu i szlachetczyzny 
sa iaknaj bardzie i obce i wstrętne. O  
tern nie wolno zapominać. T o  też lu 
dzie k tórzy ida realizować duchowe 
zespolenie wyzwolonego Zaolzia z 
innym i dzielnicami Polski muszą być 
z glebi ducha demokratam i

Pierwsz,. k roki czynione na Zaol* 
ziu w  dziedzinie społecznego zPsnala 
nia tei ziemi z M acierza daleko odbie 
gaja od tych postulatów . Jesteśmy 
świadkam i „ofenzywy“ n iet"lko  po=

szukiwaczy posad, zaopatrzonych w 
listy polecające, ale również i „oh=n» 
żyw y*- wszelkiego typu „społeczni* 
ków ".

D oszło do tego, że wzm ożony po* 
ch-'d na Zaolzie zaniepokoił nawet 
organ p. W ojew ody  Grażyńskiego 
„Polskę Zachodnią".

W  artykule pod wiele mówiącym 
tytułem : „N ie narzucać się!" — „N a 
marginesie szkodliwej „O fenzvw y“ 
spolecznosorganizacyjnej na Śląsk 
Zaolzańskj" składając posłuszny 
hołd  O zonow i za założenie swojej fi 
Iii, organ p. W ojew ody , z orzeraze* 
niem woła na miłość Boską poco do 
praw dy narzucają się ludności z ta  
kim  uporem  te mnogie organizacje 
kulturalne i charytatywne młodzie* 
żowe i kobiece, zawodowe i zupełnie 
n-zygodne? Czy koniecznie musimy 
tam  pow tórzyć zjawisko naszej hi­
pertrofii organizacyjnej?

Święte słowa ale dlaczego właśnie 
nie zaczęto od  powstrzym ania na 
tam ttjszym  terenie „dynam iki" ozo ­
nu. W szystko  inne to  prosta nasręp 
stw o. Czymże gorsze są inne dobro* 
wolno — przym uowe organizacje? 
„K ażdy chce żyć — Panowie redak 
to^zy „Polski Zachodniej"! Przecież 
sami panowie na nastęnnei stronie 
donosicie i chwalicie, iż p. Wojewo* 
da przy;ął delegację świeżo założone 
go na Zaolziu Zjednoczenia Polskich 
Zw iązków  Zaw odow ych, o którymi 
dotychczas n ikt tam nie słyszał. 
G dzież więc konsekw encja? N ajw i 
doczniej jednak nie now odzi się na 
Zaolziu panom  organi-atorom  i spo 
lecznikom, skoro o fh .a 'n y  organ mia 
rodajnych czynników na Slasku Za* 
niżańskim boleje nad hipertrofia orga 
nizacyjną.

Pozusiaw iając na boku krokodyle 
łzv prasy ozonowej, trzeba stwier* 
dzić, że tymi drogam i nie duprowa* 
dzimy do duchowego zespolenia Za* 
olzia. Przeciwnie możemy wyrzą* 
dzić niepow ctow ine  szkody przeno­
sząc na teren odzyskanej ziemi to ; 
czego aż po uszy mamy w  głęoi kra 
su. fikcję społecznej działalności i 
tendencje nie chętnie widziane w śród 
naw skróś demokratycznego społe* 
czeństwa. Pytanie; „Z  czen. idziemy 
na Śląsk Zaolzański?" m usi być jak 
najszybciei rozstrzygnięte. Odpo* 
wiedź zaś może być ty lko jedna:

Z  poszanowaniem  dotychczasowe 
go dorobku  miejscowej ludności, ja* 
ko dorobku naturalnego i dobrow ol 
nego z jednakow ym  i sprawiedli* 
wym traktow aniem  w szystkich oby* 
wateli z postaw ą demokratyczną. 
T ak  jest, T ylko  bowiem przez demo 
kracie można zespolić *rwal» i moc* 
no Zaolzie z Polską.

Ślązak

Wielka atrakcja filmu AMINA" 
E V A  G A R O E N
D A  ' J C I N O  A ^ J D  S I N O  I N G  
I N  A M E R I C A N  S V , 1 > G  S T Y L E  

O D  1 L I S T O P A D  ń 1938

w .jfASANCŃriE"
lć R A Y Ó  W

NOTO TECHNIKA
K r a k ó w , P la c  S i c i t n a ó i k i  5. — Tel. 1 1 V 7.
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Wieści z P o l|ki i świt ta
SOSNOWIEC Między Janem Ta nisze w 

skim a jego szwagrem Gwardeckim doszło 
do bojki, Janiszewski odgryzł nos Gwarcłe 
ckiemu. Jeden w szpitalu, drugi w areszcie.

GRUD7IĄDZ. Sad Grodzki w Grudzia 
dzu skaz- szewca Ludwika Faultischa , Ko 
nrada Ra: ikego po 14 dni aresztu z zawiesze 
niem którzy swojej dłuzniczce Bronisławie 
Paczkowskiej ściągnęli na ulicy bucik z no 
P-

SKOLE. Straż graniczna w Ławocznem 
zatrzymała 7 Ukraińców ze Lwowa którzy 
chcieli nielegalnie przekroczyć granicę, ces 
lem udania się na Ruś Podkarpacką.

"WILNO W  kwietniu 1939 r. rozpocznie 
się rozbudowa budynków stacyjnych w Za 
wiasach i Landwarowie na granicy Litwy.

JEROZOLIMA. Jak słychać do Jerozoli 
my nadejść miał oczekiwany z naprężeniem 
raport Woodheada w sprawie ustroju Pale 
styny. Raport ten obecnie tłumaczony jest 
na język arabski i iy iow sk i. Przewidywać 
ma on podobno na okres wielu miesięcy 
rządy wojskowe jako stadium przejściowe. 
W związku z tym mówi się w kołach wojss 
kowych, że liczba wojsk angielskich w Pales 
tyitie prawdopodobnie będzie jeszcze zwię.. 
kszona.

Ma RSYLIA. O gobz. 1 rano stwierdzo 
no że liczba ofiar katastrofalnego pożaru 
„Nouvelles Gaiieries“ wynosi 57 osób. Zwło 
ki ofiar w wększości są tak zniekształcone 
że niemożliwe jest rozpoznanie. Na poIe.ee 
nie premiera minister spraw wewn. wya>;yg 
nował 100.000 franków do dyspozycji rre= 
fekta dep. Buches du Rhone na pomoc dla 
poszKodowanych rodzin.

RZYM. W kościele św. Józefa odbył się 
ślub młodszego syna Benito Mussoliniego 
kapitana lotnictwa Bruno Mussoliniego z 
panr Giną Ruberti. Po ślubie nowożeńcy 
udali się do Bazyliki św. Piotra.

KOWNO Litewska agencja telegr. do? 
wiaduje się ze źródeł urzędowych, że sfan 
wyjątkowy obowiązujący na Litwie zostanie 
zniesiony z dn. 1 listopada br.

GDAŃSK. Na mocy rozporządzenia se 
n.itu gdańskiego wprowadzono na te?en:e 
Wolnego Miasta karę śmierci za poryw.mie 
dzieci lub pozbawiania ich wolności.

WARSZAWA. Wedle obecnego stanu 
prac przygotowawczych nad preliminarzom 
budżetowym na rok przyszły suma ogólna 
budżetu ma być wyższa o 150 milionów zł. 
od sumy tegorocznej. Budżet przyszloraczr 
ny wynosiłby zatem — 2,625,000.000 zł.

WIEDEŃ. Krążą tu upoi czy we pogłoski 
jakoby kanclerz Hitler bawiąc ostatnio w 
Austrii udał się do hotelu „Metropol“ gdzie 
znajduje się główna kwatera ,,Gestapu" i 
gdzie również przebywa internowany b. kan 
clerz Austrii dr. Schuschnigg. Hitler miał 
rozmawiać z Schuschniggiem około godziny 
Obecnie mówi się, że dr. Schuschnigg ze 
względu na fatalny stan zdrowia zamieszka 
w prywatnej willi w okolicy Wiednia.

LONDYN. Cala prasa angielska z Inspi 
racji najwidoczniej oficjalnej zapowiada, że 
ratyfikacja umowy angielsko — włoskiej na 
stąpi w połowie listopada i że bezpośrednio 
po tym rząd angielski uzna podbój \bisyn>’i 
przez akredytowanie na nowo ambasadora 
lorda Pertha przy królu Włoch ; cesarzu 
Abisynii.
J b RZĘBIA WIELKA, Wczoraj wyskoczyli 

z pociąg j . w pobliżu stacji kolejowej Jarzę- 
bia Łąka bracia Leon j Stanisław Staniakom 
wie, którzy byli zakuci w kajdanki i eskor 
tcwani przez policję ze sądu w Chorzelach 
do więzienia w S 'edlcach. W nocy na szo' 
sie Lubelskie, w pobliżu Kołbieli pow miń 
sko — mazowieckiego policjant zauważył 
♦urmankę na której jechało dwóch mężczyzn 
Gdy Dolicjant zbliżył sie do furmanki by 
wylegitymować jadących ci zeskoczyli z wo 
zu j poczęli uciekać w pole. Policiant użył 
broni i kula karabinowa zraniła ciężko w 
łopatkę jednego * uciekających. Ranny padł 
na ziemię Policjant podczedł do niego i 
stwierdził że jest to poszukiwany Stanisław 
Staniak. Brat jego Leon, korzystając z ciem 
ności nocy ukrył się w lasach. Policjant ran 
nego przewiózł furmanką do szpitala w Gar 
wolinie

i.UCK. Władze śledcze prowadzą dochc. 
<ś.;.cnic przeciwko jednemu z większ.ych oby

A rbitraż Hiomiec i W łoch 
w conftik. Ezeido^ igieukim

Budapeszt. Wczoraj rząd czeski wręczył
posłowi węgierskiemu w Pradze Wettsteino 
wi odpowiedź na notę rządu węgierskiego.

W  odpowiedzi swej rząd czeski w y  B a  
zgodę na poddanie arbitrażowi Niemiec 
i W łoch zagadnienia mniejszości węgierskiej 
w Czechosłowacji. Ilząd czeski podkleiła 
że przywiązuje wielkie znaczenie do możli 
w :e spiesznego uregulowania kwestii ieiyto 
ralnej między obu stronami.

W obec tego rząd czeski proponuje aby 
oba rządy zwróciły się w ciągu 24 godzin 
do Niemiec i W łoch o aibitraż.

Dalej rząd czeski zaznacza, że mc podzie 
la zapatrywania Węgier jakoby już istniała 
zgoda co do pewnych terytoriów i proponu 
je aby również tę kwestię rozstrzygnął ar? 
bitraz.

Jeżeli chodzi o zagadnienie okupacji pew

nych terytoriów rząd czeski wyraża naełcic 
ję że sprawa ta zostame możliwie szybko 
rozstrzygnięta przez orzeczenie arb 'traiow e.

Pospieszną odpowiedź rządu czeskiego na 
notę węgierską i propozycję szybkiego ode

dania sporu pod arbitraż tlumacząw tutej? 
szych kołach politycznych tym, że rząd wę? 
gierski jeszcze w dniu 27 bm. zwrócił się do 
Niemiec i W łoch z propozycją podjęcia ar? 
bitrażu.

0 czym remmł Mi ssoliri
t. §r,in. łtib^nfroppeni

Londyn. Angielskie koła oficjalne są ży 
w o zainteresowane rozmowami ministra uie 
mieckiego von Ribbentropa z Mussolinim i 
min. Ciano, gdvż przypuszcza się tu, żc w 
rozmowach tych ustalone będą wspólne wy 
tyczne polityki mocarstw totalnych wobec 
Anglii i Francji na okres najbliższych kilku

ftyrai rodzii? ikon
r a t n i a c  ! a  p r x t i d  p o s a r f e m

Kopenhaga. W  miejscowości Hrosens wy 
darzył się niezwykły wypadek. Pewien ro? 
botnik duńskj zajmujący z rodziną partero 
wy doinek przebudziwszy się w nocy stwier 
dził z przerażeniem że cały dom objęty jest 
pożarem. Ogień odciął nieszczęśliwemu wej 
ście na klatkę schodową W  izbie oprócz 
robotnika spało 9?cioro dzieci, których ma 
tka bawiła w sąsiedniej miejscowości z wizy 
tą u krewną ch i zatrzymała się na noc u

nomsnc Myslyczna Pracownia Obuwia
Wykonuje na zamówienia luksusow e obu­
wie damskie, męskie, sportowe z orginal- 
nych skór angielskich i francuskich. 

Specjalność: obuw ie na chore nogi 
fma. M. Schramem i L. Melamed

Kraków Gołębia 2 (róg Brackiej)
(Sklep frontowy)

K R A K O W S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  
WYDAWNICZA , CZYTELNIK

przyrósł co miesiąc tanią 1 dobrą książkę o 
charakterze społecznym i popularno-naukowym 

dotychczas ukazały  s ię :
1, prol. Z,  u4ysłakD^ski:

nich. Wiidząc wszystkie drogi ratunfcłi >-.d? 
cięte, robotnik otworzył okno i Wj-r/uri! 
dzieci w wieku lat od 1 — 13 na podwórze 
po czym sam wyskoczył. Tuż pod oknem 
była kupa piasku na którą dzieci padając 
nic poniosły żadnej szkody. Brnąc w bieli 
żnie przez pola tragiczna rodzina dotarła do 
pobliskiego zabudowania oddalonego o 500 
ln., gdzie udzielono im schronienia.

tygodni w których te ostatnie podejmą nie? 
bawem próbę osiągnięcia porozumienia z 
mocarstwami totalnymi.

Poza sprawą hiszpańską i zwrotem b. ko 
lonii niemieckich, kwestia granicy czesko— 
węgierskiej mniej interesujące angiel kie ko? 
la oficjalne była szczegółowo omówiona.

Według informacji z wiarygodnego źródła 
angielskiego w Rzymie w rozmowach strona 
włoska wysunęła propozycję plebiscytu na 
Rusi Podkarnackiej jednak najlepszym i naj 
szybszym będzie arbitraż włosko — nie? 
miecki.

W tym celu utworzona będzie w przesz 
lym tygodniu wspólna komisja włosko — 
niemiecka która zajmie się sprawą ustalenia 
przyszłej granicy między Węgrami z jednej 
strony a Słowacją i Rusią Podkarpacka — 
z drugiej strony. Przy tym pod uwagę - ,zię 
te będą zarówno względy etnograficzne jak 
; — w wypadku Rusi — życzenia narodowy 
uświadomionej części ludności.

Ksiądz Wołoszyn o ip iiz u ie
strzelców siczowych

Praga. Jak słychać, rząd ks. Wołoszyna 
przystąpił do organizowania na teienie Rusi 
Podkarpackiej oddziałów strzelców siczo? 
wych im płk. Konowalca. Instruktorami tych 
bojówek mają być cudzoziemcy z jednego z 
zaprzyjaźnionych państw. OddziaN ie mają 
być organizowane na wzór pudobnąch fors 
macji ukraińskich w Małopolsce Wschód? 
niej.

Drugą czynością rządu ks. Wołoszyna by 
ło rozwiązał ie wszystkich stronnictw istnies 
jących na terenie Rusi Podkarpack:ej.

M ro ż e n ie  tradycji niemiec­
k i e  Hnrpusy ki>!nn>alnego
Jtteriin. W  Berlinie o d b y ła  sic v/ 

tych dniach uroczystość przekazania 
oddziałov 'i  berlińskiej policji kon = 
nej insygniów  pułkow ych daw nego 
niemieckiego pu łku  w o jsk  kolon ial |
uych z A fryki zachodniej. W prze*
m ówieniach w ygłoszonych  ni-.y te 
okazji p odkreś lono  koniec mość ży* 
we go pod trzym an ia  Jradyćii? dawa­
nych niemieckich w o jsk  koknnM? 
nych.

f t
czy

C E N A  1 Z Ł O T Y
kullm” Jy r w l iT łp n s w h

2., I. F I K :
Smfenp literatury FDishlei

" " '"c z iS n rĆ E N A  lilT  GROSZY
Do nabycia we wszystkich księgarniach

Prenumerata wydawnictw w ynosi:
kwarialnie (3 książki) 1 zł 80 gr, z przesyłką 
2 zł, półrocznie (6 książek) 3 zł 50, z prze­

syłką 4 zł
Zapisujcie się na p renum erato rów
Krakow skiej Spółdzie ln i W ydaw- 
_  nlczej CZYTELN IK" —  
Kraków, Srawkomska 12 III. piętro

watek na kresach wschodnich. Obywatel ten 
sprzedał niedawno około 3.000 ha lasu pot 
ważnej firmie eksportowej w War zawie. Fir 
ma nie mogła przystąpić jednak do eksplo? 
atccji zakupionego lasu gdyż spotkała s>ę ze 
i pizeciwem. innych nabvwców którzy u? 
dokumentowali swoj'e praw a do spornego 
terenu. Okazało się że ob-j watel sprzedał las 
dwa razy. na sumę około 600 tysięcy zło? 
tych. Sprawa podwójnej .razakcji wywołała 
zrozumiałą sensację, która nie może jeszcze 
być ujawniona w szczegółach

Otrzyma każdy bezołatn ie naszą premię pow ieściow ą, kto do 7. XI, 
wpłaci prenum eratę za listopad w kwocie zł, 2*50.

Należy w ypełnić poniższy kupon i przesłać do naszej administracji:
Prenum eratorzy w Krakowie przez naszych roznoslcieli dołącza* 

jąc 25 groszy mt koszta manipulacyjne.
Prenum eratorzy zamiejscowi pocztą jako druk, załączając 25 g ro ­

szy na koszta manipulacyjne plus 10 groszy na koszta przesyłki.
Prenumeratorzy zam iejscowi koszia manipulacyjne (25 gr.) I prze­

syłki (10 gr.) m ogą przesłać wraz z prenum eratą

UWAG \ : Każda książka stanowi dla siebie zamkniętą całość.

K U P O N  N A  P R E M I Ę  K S I Ą Ż K O W Ą

Imię i nazwiska ..............................................................................

Adres ..............................................................................................

Prenumeratę uiściłem vrzez ................................... dnia
wraz z  opłatą manipulacyjną 25 gr. (zamiejscowi 35 gr).



KRAKOW SKI KURIER W IECZORNY

WAŻNE NUMERY 
TELEŁ 0 NIÓZNE
S*raż ogniowa 122-22 
Zegarynka 48
Centr. międzym. 97 
Informtor telef- 137-OG
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol. 121-08 
Centr. ga ov.nl .52-05 
Centr. elektr. 150-70 
Centr. wodociąg. '21 99 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI

PAŹDZIERN.

3 0
niedziela

Niedziela: Alfonsa

Teatr
Z TEATRU M. im. J SŁOW ACKIEGO |

Dziś w niedzielę popołudniu arcyzabaw* i 
na komcuia R. Nicwiarowicza „Gdzie dia* 
bel nie może ..'' z udziałem A. Matusiaków 
ny, Z. Modzelewskiego, K. SzubevW|, K. O* 
palińskiego, R. Wrońskiego. Z. Zaleskiej, 
W. Kolwasa i in. Komedia „G dzc diabeł 
nie może..." powtórzona będzie jutra \. po 
niedziałek wieczorem.

NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ Teairu ńn. J. 
Słowackiego będzie „Balladyna" Juliusza 
Słowackiego, w opracowaniu scenicznym 
dyr. K. Prycza.

Plan przedstawień: Niedziela 30. X. po* 
poł. „Gdzie diabeł nie może..."; wiecz. 
„Korsarz"; Poniedziałek 31. X. „Gdzie dia 
beł nie m oże..": W torek 1 XI. popol. „ota 
ly  mąż ; wiecz. „Ormianin z Bezruthu".

Zakład  techn. — dentystyczny

A lf r e d  L A N G  S A M
upr. techn dentyst.

Kraków, Al. Krasińskiego L. 20.

f - ii*
ADRIA Profesor Wilczur 
APOLLO Josette 
PROMIEŃ; Robin Ilood  
STELLA: Ludzie W isły 
SZTU K A : Foscig 
UCIECHA Gehenna 
W A NDA: ludz ie  za mgłą 
ATLANTIC: Ósma żona Sinobrodego 

Rapsodia 
I.OPP.: Pani Walewska

■ ■ B B B B M b A S A S Z S S

"epEFfur h.n FitdstnsRicii
J  FfSóT. O Indie mówią...

' s.SIA Alibi 
ARY Rakietą na Marsa

HinotFsłrp przemyskie
Kinoteatry przemyskie 
APOLLO Marco Polo 
CĄSINO Cyganka 
M UZA Ofiary wielkiego miasta 
OLIM PIA Profesor Wilczur 
TOTOPŁASTIKON Spotkanie Iliricru z 

Mussolinim

NIEBEZPIECZNA PORNOG RATiA
Staraniem Towarzystwa Krzewienia Swie.s 

uomego Macierzyństwa i Reformy Obycza* 
jów wygłosi w poniedziałek dn. 31 pażdz. 
.. godz. 19.30 w sali odczytowej przy ul. 
Dunajewskiego 7 Maksymilian Boruehcwicz 
odczyt pt. „Niebezpieczna pornografia. Po 

Jeżycie dyskusja,

H A N K A  O R D O N Ó W N A  nasza znako* 
raka pieśniarka, wystąpi w niedzielę, 30. bm 
xi Starym Teatrze z jedynym wieczorem, na 
którym wykona nowy program, złożony z 
6*du części, określających rozne rodzaje pio 
■wnęk, a to: walce różnych narodów, piosen 
ki portowe, polski folklor, nastroje biszpaft 
tdde, obyczaje wschodu i melodie kuhań* 
f 3 V, 'i'

U  ,X n ij Oszcrfcdnośti”
W  cl.iiu 31 paździeri tka br. kmzy* 

s tkie kraje kulturalne, a wraz z nimi 
i Polska, obchodzą trroczyrcic t::v.!v 
cyjny już „M iędzyn iroc lcw y  i-Yitó 
OszczędnościjJ, k tó ry  jest poś vi<2"^ 
ny  szerzeniu ( u trw aleniu  idei oszczę 
dności w śró d  najszerszych w arstw  
społeczeństwa.

Z  uwagi na nadzwyczaj doniosłe 
znaczenie gospodarcze i wychowaw*

k a w a l e r o w i e  
o  15  fiat k r ó c e j ...
 niż żonaci — głosi s ta tystyka a*
m erykańska. Szczera to  p raw da! Bo 
o żonatego dba  żona i strzeże go o d  
„b łędów ", które tak  skracają życie 
kawalera. N p .  n ikotyny, alkoholu, 
czy też kofeiny używ ają  żonaci zna* 
czrue mniej niż kawalerowie. G d y  
chodzi o kaw ę to rozsądna  Paru D o  
m u gotuje  Kawę S łodow ą K neippa z 
p rzypraw ą Karo — Franek  w  kost* 
kach, gdyż ty lko  ta kaw a jest wolna 
o d  substancji  odurzających, a w  do* 
d a tk u  jest bardzo  smaczna i zdrowa.

A JEDNAK . . . .

jem mm,(
r e p r e z e n t o w a ć  będzie 
polski przemysł fortepiano­
wy na Wystawie Światowej 

auli w N- Yorku w roku 193y- 
to  PRZE ST CłOLTSUIB

Kraków , ,ita •stoua 15.
(DAWNY GMACH FENIKSA). 

Używając instrumentów małowartościowych
obniżasz poziom muzyki.

cze oszczędności dla jednostki, ro* 
dżiny, n a rodu  i Państwa, powst.,1 w 
K rakow ie m iejscowy Kom itet „D iua 
O szczędnośc i1" ; p od  przew odnictw em  
Pana  P rezydenta  miasta K rakow a 
Dr. M ieczysława Kaplickiego, w 
sk ład  k tórego  weszli przedstawiciele 
W ła d z  Państw ow ych  i Samorządom 
wych, D uchow ieństw a, W o jsk a ,  In* 
stytucji finansowych, ku lturalnych i 
społecznych, Prasy, Polskiego Ra* 
dia itp.

M ie jscow y  K om itet opracował pro 
gram  „D n ia  Oszczędności", k tó ry  o a  
bejm uje zorganizowane na teclnie 
W o je w ó d z tw a  K rakow skiego  przy 
współudziale T . S. L. okolicznościom 
we odczy ty  i pogadank i  w dniu  d z i ­
siejsze m oraz w  ciągu dni naibliż* 
szych pośród  zrzeszeń p racow ników  
państw ow ych, sam orządowych, w 
formacjach i świetlicach w ojskow ych  
oraz w  środow iskach  robotniczych, 
a dla szerszej publiczności w kinach.

W  dniu 31 bm rozdaw ane będą  u* 
lotki i broszurk i p ropagandow e — i 
rozlepione zostaną na ulicach miasta 
oraz we w szystkich  nstytucjach osz 
czędnościowych, finansow ych i miej 
scach publicznych oraz na dworcach 
kolejow ych barw ne afisze propugan 
dowe i odezw y C entralnego K o.ir te

tu  Oszczędnościowego R. P.
P onad to  Instytucje  finansowe przy  

ozdob ią  swe gm achy i lokale flaga* 
mi narodow ym i.

K om ite t m iejscowy „D nia  Oszczę* 
dności"  dok łada  wszelkich starań 
aby  dzień ten poza p ro p ag an d ą  esz* 
czędności stał się równocześnie 
dniem p ro p a g an d y  spraw ności i dys 
cypliny pracy. Id ee te w inny  dotrzeć 
do jaknajszerszych w ars tw  spcłeczeń 
stwa, a przede w szystkim  d o  miodzie 
ży, k tó ra  jest przyszłością i nadzielą 
naszego narodu.

Pam iętajm y, iż w  wielkim współ* 
czesnym wyścigu pracy i oszczędno* 
ści nie w o lno  nam pozostać w  iyle 
poza innymi społeczeństwami ś w ia ­
ta.

Na irakbwsKim bruku
Patrol policyjny na ul. Fabrycznej w cza* 

sie obchodzenia rejonu natrafił na dwóch 
na razie nic ujawnionych osobników którzy 
na widok posterunkowych rzucili się do 
ucieczki, porzucając dwie walizę. Jak stwier 
dzono w walizach znajdowały się narzędzia 
ślusarsk.e i pas transmisyjny, pochodzące z 
kradzieży. Właściciela skradzionycn rzeczy 
nie zdołano ustalić. Porzucone rzeczy ido* 
ponowano na Posterunku P. P. w Dąbiu.

Pomiędzy Władysławem Kedrą a Ludwi* 
kiem Lubczykiem zam. przy ul. Barakowej 
7 powstała awantura na tle porachunków o 
sobistych. Po wymianie ostrych słów, awan 
tura zamieniła się w bojkę w czasie której 
Lubczyk uderzył Kcdrę tępym narzędziem 
w głowę pov. odtijąc ciężkie uszkodzenie 
ciała. Do Kcdry wezwano Pogotowie Ratun 
kowe którego lekarz po nałożeniu opatrun* 
ku pozostawi! Kedrę opiece domowej. lu b  
czykiem zajęła się policja.

Przy ul Konopnickiej 17 w realności Te* 
resy Batko wybuchł pożar. Ogień stiav.il 
szopę z narzędziami rolniczymi oraz słomę 
i siano. Zawezwana Straż Pożarna ogier, u* 
gasiła. Szkoda wynosi około 800 zl. Przy* 
czyny pożaru naiazic nie ustalono.

Kronika prgęmyska
Odsłonięcie pomnika Orląt

Uroczyste odsłonięcie pomnika „Orląt 
przemyskich" nastąpi 11. listopada.

Protest przeciw wyborowi do kolegium 
W ybór dra Szymona Turteltauba m dełe 

gata do wojew. kolegium senackiego z okre 
gu wyborczego Nr. 2 w Przemyślu zuslał za 
protestowany. Powody protestu są formal* 
nej natury tak, żę wybór ulegnie uaieważ* 
nicniu.

Niepewna prognoza o odkryciu nafty 
Prognoza o 'fitnieniu złóż ropy naftowej 
terenach gromady Pełkinie pod Jarosla* 

wiem nie jest jeszce tak bardzo pewna. Wię 
kszość pól, co do których istnieje domnic* 
manie że wiercenia natrafią na roDę, wydzie 
riaw iła jedna z firm zatrudniająca się wiert 
nictwem pionierskim.

Wyniki dotychczasowych wierceń w sze 
regu punktów przedgórza Karpackiego ma* 
•ą raczej charakter doświadczalny, niestety 
bez znaczenia dla zasięgu kopalnictwa uaf 

w ego.

KflRtffcUuia* -r

Dzii uroczyste otwarcia
w programie: czarujący film produkcji M etro— Goldwyn— Maye

p. t R O S A  Li c
w rolach głównych : ELEANOR POWF.LL I NELSON EDDY Począ­
tek seansów : 3 15, 5.15, 7.159.15.

-IŁ.

Lnk^usp^e gslsf Mokka

K O R K O W I:
150 szt. — 4C gr. 

p rz y s tę p n e  a la  w s z y s t k i c h

P r e m i c w a n e  
(fsiąiecłfti P. K. O.

Dnia 27 października 1938 odbyło się w PKO. 
czwarte publiczne premiowanie książeczek na 
wkłady oszczędnościowe premiowane V-ej 
serii, grupy A.

W premiowaniu brały udział książeczki, na 
które wniesiono wszystkie wkładki za ubiegły 
kwartał w terminie do dnia 30 października 1938, 

Premie po zł 500.— padły na nr. nr 
103.114, ,412 625, 419.911, 469 947, 473.820, 
475.833, 481.529, 492,691. 498.849, 500.009.

Premie po zł 500.— padły na nr. n r .: 400,809, 
'401 657, 403.198, 407.407, 409.903, 412.996 
416.376, 416.636, 419.962, 422.542, 425.
431 192, 434 918, 436 929, 442.866, 453 750,
456 613, 459,600, 462 464. 463.143, 465 333,
-166.267 , 469.760, 471.411, 477.012, 484 351
486.490, 486.970. 488 947, 489.033. 489.813
493.119, 498 144, 501 521, 503.512, 5U6 279,
506.519, 507.347, 516.133, 519.050, 520.326 
520.788.

Ponadto padło 158 premij po zł 100 oraz 
417 premij po zł 50.—

Ogółem padło 627 premii na sumę 52 150 zł

O wylosowanych premiach właściciele ksią­
żeczek są powiadomieni listownie.

Ponadto padło szereg premij po zł 100.— 
Należy zaznaczyć że zasadą wkładów oszczę­

dnościowych premiowanych serii lV-tej jest 
wzrost liczby premjt w nrarę wzrastania wkła­
dów na książeczce, przy czym po otrzymaniu 
premii książeczki nie tracą swej wartości, lecz 
nadal biorą udział w następnych premiowa- 
niacb, pod warunkiem regularnego opłacania 
dalszych wkładek.

Książeczki setił V-te] grupy A, na które 
padty premie w poprzednich premicwanlach, 
dotychczas nie podjęte:

po zł 250.— nr. 484.741
po zl 100.— nr. nr, 404.240, 438.795. 471.262

Ś M i  « U S X  &  5 0 3  8 8 6 - .  ____________

po zł 5 0 .Y  ,ir> nr. 409.920, 419.276, 456.004’ 
493.325, 496 867, 506.117.

Po raz drugi padty prem ie: 
zł 103 — na nr, nr,:-417.833, 482.621 
zl 50.— na nr. nr. 410 84b, 430.955, 453.797, 

472.909.

Kronika radomska
Włamanie j

Tsiiieznani sprawcy dostali się do mieszka* 
nia Jana Gibaszcwskiego (Zapowa 3) gdzie 
z szuflady szafy skradli 33 zl. 25 gr.

Pożar zaprószony przez małolefc’*': o

We wsi i\uta Skoryszewska w zabudowa 
mach Tek!: Czajki wybuchł pożar. Płomie* 
nie strawiły zabudowania gosp. oraz sprzę 
ty rolnicze na sumę zł. 1200. Pożar powstał' 
wskutek zaprószenia ognia w słoraie przez 
maloletn ego Stanisława Czajkę.

Napad na ulicy

N a ulicy Kilińskiego przed domera Nr, 25 
rosiał napadnięty i pobity Tadeusz Margiel 

zawodu ślusarz zam. przy ul. Nowugrodz 
kiej, przez 2*ch nieuannych osobników. Po 
licja prowadzi dochodzenia.

®8©fc>39®Ł3SŁ;G®: ,N̂  »«tec®3^PS9&>łi)SJ9SI9®Se» 0  *

Pewną przed  
brudem ochroną

MYDŁO „CHF*
Z K O R O N Ą < E

ć 5S96K vs»S= J9C>eSiUflO>fir.!a Łas



6 KRAKOWSKI KURIER W IECZORNY

STULECIE
t w o h o

25 październik? minęła setna rocznYa 
urodzin „nanego kompozytora franSłaye* 
go Georges’a Bizet. Rocznica ta zbiegła się 
prawie równocześnie ze 125 rocznicą liro* 
dzin innego muzyka, Włocha Ver< fego, au 
tora „Rigoletto“, „Traviaty“ i „Trubadura'1, 
który na twórczość Bizeta wywarł niemały 
wpływ. Obu tych bowiem kompozytorów 
łączy obyczajowo reał-'styczna tematyka ich 
oper oraz wykorzystanie ludowych popu* 
łarnych motywów.

Spadkobierca romantyków Gonuoda i 
Berlioza, Bizet odchodzi juz jednak od ro* 
•nantyzmu ku prawdzie rzeczywistości. Ob* 
darzony wielką kulturą muzyczną szczęśli* 
wie unika wad swych poprzedników, jak 
to: słodkawego liryzmu, szablonowości me 
lodyki. Wyjątkowo skromnymi środkami 
orkiestracyjnymi nie dającymi się porów* 
nać nawet z aparaturą Mejerbejcra łub Wa 
gnera osiąga Bizet efekty często daleko 
bardziej silne zarówno pod względem mu; 
zycznym jak i dramatycznym. Wykazuje 
szczególniejszą umiejętność w używaniu ta 
necznej rytmiki i śmiałych posunięć hi-m o  
nicznych. Dzięki temu mimo zachowana sta 
rych tradycyjnych form operowych, Iwo* 
rzy Bizet nowi,' swoisty typ opery XIX w. 
„Carmen" — zawiera wprawdzie ustjlone 
tradycją muzyczną zamknięte" partie wo*1 
kalne, ale równocześnie jest utworem wy* 
jątkowo dynamicznym, o konsek yentnie 
rozpiętei akcji dramatycznej.

B:zet w swej działalności muzycznej 
jest ściśle związany z ówczesną francuską 
literaturą realistyczną, a libretto „Carmen" 
zbudowane zostało na noweli Merinee iejże 
nazwy

Bardzo charakterystycznym było pierw* 
sze przedstawienie opery „Carmen" w dn. 
3 marca 1875 roku w Paryżu. Zwoienniry 
nowych kierunków muzycznych z niecier* 
pliwością oczekiwali tego dnia, sukces !ed* 
nak był bardzo słaby. Oiicjalna krytyka 
zaatakowała Bizeta jako przedstawiciela 
gorszego gatunku wagneryzmu

„Carmen" — pisze jeden ź ówczesnych 
znanych krytyków — to przede wszy >thim 
bezwsWdnica, produkująca swe beze ceń* 
ktwa na scenie, która dotąd była dla nas 
źródłem cnoty i moralności. Skromni, zac* 
ni ojcowie rodzin przyprowadzili z ufnoś* 
cią swe żony i córki, żeby dać im godziwą 
rozrywkę. I cóż przeżyli oni na widok tej 
prostytutki, przechodzącej kolejno przez rę 
ce poganiacza mułów, dragona i toreadora, 
aż wreszcie nóż zdradzonego kochanka za 
kończy! jej shaóbione życie.,. Okropna, bez 
myślna muzyka w zupełności odpowiada 
temu, czego można się było spodziewać p c  
Ceorges‘u Bizet".

Niepowodzenie „Cannen" było bez wąt 
pienia wywołano oporem mieszczańskiego 
widza przeciw proletaryzacji operowej te* 
matyki. Widz burżuazyjny nie mógł się po* 
godzić z tym, że pokazano mu na scenie 
żołnierza i prostą dziewczynę — robotnicę. 
Publiczność teatralna, szukająca w aperze 
„godziwej rozrywki" wolała innych kem* 
pozytorów, b u dziej stosujących sie do wy 
magań rynku odbiorców.

Niepowodzenie opery „Carmen" napisa 
nej w cztery lata po upadku Komuny Pa* 
ryskiej, było jednym z licznych świadectw 
triumfu bogatego i an^postępowego /nie* 
szczaństwa. Wyżej pi zytoczona recenzja do 
brze oddaje stosunek do wszystkiego co 
trąciło realizmem żyda.

Równocześnie jednak „Carmen" stała się 
poważnym bodźcem w rozwoju opery re* 
alistycznej, wywarły doniosły wpływ na 
izerog oper francuskich, jak i wloskicli, nie 

■mieckich i rosyjskich.

U R O D Z IN
.CARMEN.

Oprócz „Carmen" w czasie podróży do 
Włoch napisał Bizet szereg innych oper, 
jak: „Poałwiacze perci", „Don Procopio" i 
„Piękna dziewczyna z Perth" oraz kilka u* 
tworów symfonicznych, z których na.jbar* 
dziej znanym jest „Arlesiennc", napisany 
do dramatu Daudeta.

Test rzeczą znamienną dla obecnych sto 
sunków politycznych, że przy rówrnocześ» 
nie prawie przypadających jubileuszach 
dwu pokrewnych kompozytorów Bizeta i 
Verdi‘ego — francuskie stacje radiowe nie 
transmitowały z Włoch uroczystości ver« 
diowskich, zaś żadna stacja włoska nie pod 
jęła transmisji opery ,.Cari„en“ z Paryża.

M. N.

NOTY...
Głośny pisarz francuski, który pół '.v* 

cia spędził na dalekim wschodzie, Claude 
ła rrere , znany jest ze swych japońskich 
sympatyj. To też wielkie zdziwienie wywo 
lala jego najnowsza książka „Le G rand Dra 
me de rA sie" w której wyraża się zwiel* 
kim uznaniem o Chińczykach. Farrete po* 
suwa się tak daleko że nazywa Chińczy* 
ków jednam z elementów ludzkość, zaslu* 
gującym na jaknajwiększe poszanowanie a 
nawet miłość. Brakuje tylko — zdaniem 
Farrere'a — jednej rzeczy Chińczykom: po 
czucia narodowego.

W  ostatnim numerze „Larousse mensucl" 
A ndre Baudrillart analizuje polską sztukę 
gotycką na podstawie prac Michała Walie* 
kiego i Pierre Francastel o polskim nialar* 
stwie altyrycznym u schyłku średniowiecza 
Baudrillart zwraca uwagę, że w ówczesnym 
polskim malarstwie istniały dwa prądy: je* 
den zwrócony ku malarstwu europeiskiemu 
promieniującemu podówczas krajów zacno* 
dnieli, drugi zaś „prąd klasztorny", zwró* 
eony ku ludowości i tradycji. Temu ostał* 
niemu prądowi zawdzięczać może Polska 
przekazanie całego szeregu ówczesnych ty* 
pów pod postaciami madonn i świętych, 

' poukrywanych w  małych kościółkach wą» 
polskich. Odbiorcy ówczesnego malaistwa 
składali się z trzech warstw, zdaniem Bau* 
drillart‘a. Z warstwy możnowładców, mieś* 
czan i duchowieństwa. Polskie malarstwo 
średniowieczne umiało zaspakajać potrzeby 
wszystkich wspomnianych warstw. W  dzie* 
łach z tego okresu dadzą się odnalcść ’vpty 
wy włoskie, bizantyńskie, orientalne i lu* 
dowego prymitywu. Polska, zdaniem tran* 
cuskiego krytyka sztuki, jakkolwiek nie wy 
dała w średniowieczu dzieł równych arcy* 
dziełom zachodniej Europy, tym nie mniej 
zajmuje ważną i niepoślednią pozycję wśród 
sztuki malarskiej Europy centralnej ,wyróż 
niając się swoistym skrzyżowaniem zacho* 
dnich i wschodnich wpływów. W  sztuce tej 
wypowiedziały się najtajniejsze upodobania 
duszy polskiej — kończy Baudrillart.

Ub. niedzieli Teatr N arodow y w Pra* 
dze wystawił 1 K)0*ne przedstawienie „Spije 
danej narzeczonej" narodowego kompozy* 
tora czeskiego, Bedricha Smetony. Prapre* 
miera tej opery odbyła się 30 maja 1866 r. 
i w ciągu 72 lat osiągnęła 1400 spektali. 
Przeciętnie wystawiano ją 19—20 razy do 
roku. Na premierze dyrygował sam kompo 
zvtor który doczekał 100 jeszcze jej wy* 
stawienia. 1000 przedstawienie „Sprzedanej 
narzeczonej" odbyło się z wielką pomną 30 
maja 1927 r.

Le ltlca
Jeszcze niewiele lat tem u zw ykło  się 
przeciwstawiać t. zw. „lekką" p o ­
wieść — powieści poważnej. Przeci* 
wstawienie to  opieraio się jednak  na 
tym. że p o d  nazwą u tw oru  „ lekk ie ­
go" rozum iano  u tw ó r  w  gruncie rze* 
czy bezw artościowy, k tó rego  lektura 
służy jedynie do „zabicia1 czasu. 
„Lekkie" by ły  więc w ątp liw ego k ru  
szcu „d-iela" Zarzyckiej i pozostałe 
„D zikuski" .  Zatem  ksią.ki sensacyj* 
ne, apelujące v/yłącznie do  bardzo 
.pow ierzchow nych scntym encików , 
p o d  względem  artystycznym  — tan* 
detne. zaś p o d  w zględem  życiowei i 
psychologicznej p ra w d y  —< mniej lub 

j wiecej karykaturalne . W z m ia n k o w a  
ne p r z e r  wstawienie poczęło iedimk 
w ychodzić z ob>egu w  miarę w zres  
tu  ilości książek pow ażnych, a mimo 
to  „lekkich" t. z.n. łatwych. 1 o też 
dzisiaj użvwaiac powyższego epitc* 
tu  należy pamiętać, że istnieją dw a 
ty p y  literatury  lekkiei.  w spom niane 
na w stenie powieścidła  sensacyjne z 
iednei i u tw o ry  wmrawdzie poważne 
'jjp/z. n 'eobci,iżone balastem  taur^oś*  
ci fo rm alnych z drusziei s trony . Tn!* 
dnoścj — naturalnie z p u n k tu  w ;dze 
m a literackico-o odbiorcy, natom iast 
nie tn rórc.v alboynem, ten ostatni p ia  
cna  być ..łatwym" równocześnie zaś 
nie uronić njc z materiału, musi nie* 
raz z w i e l o k r o t n i ć  wysiłek.

T e n  typ  „ le k k ich "  p o w ie śc i zy sk i 
w a ł w  ciacru ostatmYh N f duża jjp n u  
Y r n o ś ć  i jjn ow s^ ech n ił sie. „ l  ek k a " 
o o w ie ś ć  iest m od n a , ale też dkąteco 
n a leża łob y  za ch ow a ć w  od n ies ien iu  
d o  n !e ; p ew n a  czu in o ść . B y  sie nad* 
m iern ie  nie ro -rw od z 'ć  sn recv z iiim y  
od ra zu  k la sv fik ir ‘ ace o d różn ien ie  zre 
s*-+a 3  n atu ry  rzeczy  p o ło w ic z e  i w y  
n ' in i * r *  traktow an ia  c o  cum  uran o  
sa b sJ : lek k a  mo-*e b v ć  p o w ie ść  a lb o :
imm  ........  ii,.....................

Staraniem Biura Studiów Polskiego Ra* 
dia, ukazała się praca Leopolda Blaustcina 
p. t. „O percencii słuchowiska radioweeo". 
Praca ta ma bvć zdaniem Biura Studiów, 
swnełnierdem luki, jaka wytworzyła się w 
Fteraturze radiowej. Nie bvło bowiem do* 
tychczas jeszcze żadnej pracy, któraby w 
ściśle nauRowy sposób zanalizowała zagad 
nie*a psychologiczne, związane z ujmowa* 
niem i przeżywaniem sztuk radiowych przez 
słuchaczy. Obecnie czyni to  właśnie dr. 
Blauste:n. W  sześciu rozdziałach zastanawia 
się nad elementami słuchowiska radiowego, 
do którvch należą przede wszystkim ?kus< 
tyczne tworzywosłuchowiska i konstytucja 
imag:natvwnego świata słuchowiska, p-.-.ed 
stawia sposoby ujęcia tego pierwszego, na* 
stępnie rozprawia się z pojęciem „teatru wy 
obraźni" i „teatru radiowego" staiac po stro 
nie tego ostatniego pojęcia, analizuje eks* 
presję stanów i przeżuć psychicznych przed 
stawia percepcję słuchowiska rad :owcgo w 
jego dynamicznym przebiegu wreszcie bada 
ją jako przedmiot estetyczny. Bardzo cieką 
wa część rozprawy stanowi rozdz'ał Jodat 
Vnwv, w którym autor rozprawia się z za* 
gadnieniem: słuchacz samotny czy publuz* 
ność radiowa. Praca dr Blausteina wydana 
iest jako skrept niedostępny dla szerszej 
pubFczności ze względu na specjalny jej 
charakter W arto by ogłosić pracę powyż. 
sza drukiem.

Niepostrzeżenie wśród zgiełku walk mi* 
nęła w Hiszpanii setna rocznica urodz:n, 
jednej z najw :ę!;sza-ch poetek Hiszpanii, Ro 
salii de Castro. Jej Fryki należą do r,au ':ę 1 
kniejszvrb i najgłębszych w poezji hiszpaó i 
skiej XIX wieku. Przez krvtvkę uważana | 
Rosalia de Ca-tro za właściwa prekursuikę 
nowoczesnej liryki hiszpańskiej Główne 
dzieła „C a-tares gallegos" (1863), „En las 
orillas del Sar" (1884) oraz pisma zbiorowe 
cztery tomy pt. „Obras completas" (1909).

p O W B B Ś Ć
gdy  au to r  naw et bardzo  skom pk  

kow ane zagadm enia potrafił wyrazić 
środkam i, niewym agającym i nadm ier 
nego p rzygo tow ania  naukow ego  ani 
zbytn iego  t ru d u  p rzy  lekturze; albo:

g d y  pragnąc być „łatw ym " upro* 
ścił przedstawiane zagadnienia, w  re 
zultacie zaś uwzględnił jedynię naj* 

i bardziej zewnętrzne objaw y, tchórząc 
p rzed  kom nlikac jan r  i źródło*
wością.

Ł atw ym  w  sensie p ;ewszego z w v 
m ienionych określeń byli i są w yb it  
ni pow^eściopisarze esseiści francus* 
cy, od  Akontaignea począw szy po* 
przez W o l te ia ,  D idero ta ,  M outes* 
kraszą („ lis ty  persk ie")  i C onstan ta  
— do v/spółczesnych włącznie. Au* 
torow ie  ci potrafili najdoniośleiszc za 
gadnienia przedstay  ić w  sposób  tak  
„łatwy", że książki ich stanow iły  lek 
turę  bardzo  sze rok :ch kól, ró w no tze  
śnie zaś często gęsto byli eztandaro 
w ym i przedstawicielami ba  — awan 
garda now ych  p rą d ó w  kultura lnych  
czv społecznych.

N a to m ias t  ła tw ym i w  tym  znaczę 
niu, o jakim m ów i drugie określenie 
są m. i. bardzo  popu larne  dzisiaj po  

w ieśc i  — pow iedzm v — b u d u aro w e  
w  sty lu  Selinko itd. D o  nich należa 

j ło b y  zaliczyć także w y d an ą  ostatnio 
powieść M argarety  Bare p. t„ „M ęi* 
czyźni są czasem bezw zględni’

T e m a t?  O n a  i on. O n a  zakochana 
w  nim, on nic doceniający nasilenia 
uczuć u  kochanki, stąd niedbały , nie 
liczący sie z drobiazgam i, k tó re  dia 
nie i pos iada ją  duże znaczenie. Po* 
wieść napisana z w idoczną ku ltu rą  
literacką, obserw acja psychologicz* 
nych przemian często bardzo  trafna, 
nieraz odkryw cza.I  p o d  tym  wzglę* 
dem  u tw ó r  ten niewątpliwie odcina 
sie ba rdzo  m ocna krecha o d  wszela* 
kiego rodza ju  lietrackiej tandety . R ó  
-"nocześnie jednak, L b y  zachować 
„lekkość", rezygnuję au to rka  z u k a ­
zania głębszych asp ek tó w  przed  sta* 
w ionego konflik tu , poprzestając na 
no to w an iu  pierwszych wrażeń boba* 
terki. N ie  dosyć na tym : zarów no
b o ha te rka  jak  b o h a te r  u tw oru  rekru  
->ii sie z w ars tw y  s to su n k o w o  b. do  

T-rze sv tuow anych . N a  tym  tle niebar 
(P o  obarczeni p rozą  trudności matę 
ha lnych  m oga kon tem plow ać swoje 
„hum ory"  w  oderw an iu  o d  wszel* 
Juch k onfl ik tów  o szerszym i gleb* 
S"vm zasięgu. N uance  u trzym ują  s’? 
dzż^ki tem u na p ierw szym  planie, są 
bardziej „fotogeniczne".

W  sumie u tw ó r  ciekawy, napisany 
dobrze. lecz poprzesta jący  na spra* 
w ach błahych. Oczywiście, że błaho* 
«tki te posiada ia  sw oja  wagę. Życie 
- n - ł - i e n n e  w  dużej mierze s k ł id a  się 
1 oiviem z takich  właśnie b łahostek. 
A l in o  to  t ru d n o  opędzić sie wraże* 
phi że czytelnik trzym any  iest ciąg* 
L :akby  na  cukrowej smyczy; byle 
‘-Ii-o nie myślał o korzeniach przed 
stawianych spraw  byle pozostał je* 
d jn i e  w  kręgu  refleksji bohaterki, re 
6e.ksii wyłącznie naskódcow ych. Test 
+n — rzrię-wne — psychologicznie 
- 'rąvr*l- iwe v/ odniesieniu  d o  osób , 
— • 1 rł ii i acych sie w  określonei G\tua 
n i  tow arzysko  — nater ia lnei  i opa* 
a  -vwanvro w  d o d a tk u  przez sympa* 
' a k tó ra  m e dosięga iednak  granic 

- Yfylko namiętności, lecz naw et so* 
”  łupi pasji.

^um ączen ie  potoczyste, ale nied 
i-^to m:e:scami językowo nieudolne; 
1 ui ^ziwnieisze to, że przekłuci tej 

iażki nie nabżał do trudnych.
m. b.

*)Margareta Barć: „Mężczyźni 8ą /zasem 
j bezwzględni", powieść Uniwersum 1938.
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Czy naprawdą je s t aż tak źle...

Einstein i T. Mann r naszych czasach
A m e ry k a n ie ,  u rz ąd za ją cy  w  p r z y ­

sz łym  roku  w .e ik ą  w y s ta w ę  ś w ia ­
to w ą  w N o w y m  Jo rk u ,  w  m yśl 
sw ej  św ięte j  za sad y  bicia rek o rd o w , 
pos tanow ili  oczywiście p rz ew y ższ y ć  
ro zm ia ram i,  p rz ep y ch e m , a t r a k c ja ­
mi n ied aw n ą  w y s ta w ę  p a ry sk ą .  J e ­
dną z tak ich  a trakcy j ,  k tó r a  napew - 
no śc iągnie  miliony sn o b ó w  z całej 
kuli z iem skiej,  rr.a być „m anifest  
do po tom nośc i" ,  w m u ro w a n y  na t e ­
ren ie  w y s ta w y .

J e s t  to zbiór d o k u m en tó w ,  z a w ie ­
ra jących  c h a ra k te r y s ty k ę  naszej e- 
p o k i  i jej d o ro b k u ,  p isanych  przez 
znanych  uczonych  i l i te ra tó w . M ają 
one na  celu u ła tw ien ie  p rzy sz ły m  
w iekom  b ad ań  nad  h is to r ią  naszych  
ezasów , naszem i o b ycza jam i,  k u l tu ­
rą, bolączkam i, s łow ern, m a ją  zo­
b ra zo w ać  w szy s tk o ,  co ludzkość 
w sp ó ln y m  w ysiłk iem  narodów’ i p o ­
ko leń  zd o b y ła  i p rzeży ła  aż ao  r o ­
ku  1938.

T e u  t e s ta m e n t  20 go w iek u  d la  
w ieku  70 go, gdyż  do p ie ro  za 5000 
łaj, w ro k u  6939 obecnie u k ry te  do 
k u m e n ty  m a ją  być o d k o p an e  i o d ­
czy tane, zo s ta ł  z ao p a trzo n y  w  s p e ­
cjalnym klucz, m ający  umożliwić p rz y ­
sz ły m  bad aczo m  naszej ep o k i  o d ­
czy tan ie  m anifestu  n a  w y p ad ek ,  
gdyby  już  w ted y  nie znano  języka  
angie lsk iego . N a ten  „k lucz” s k ła ­
d a ją  się ła tw o  zrozum ia łe  h ierog li­
fy, t łu m aczące  na jw ażn ie jsze  w y ra ­
żen ia  i po jęcia  dzisiejszej ang ie l­
szczyzny

M anifest zos ta ł  um ieszczony  w 
spec ja ln ie  zb u d o w an y m  sch o w k u  
na głęDokościu 15 metrów', przy- 
czem  uw zg lędn iono  w szelkie  możli­
w e w arunk i,  zabezp iecza jące  d o k u ­
m enty  p rz ed  niszczącem  działan iem  
p o w ie trza  i wulgoci. M iejsce w m u- 
row-ania m an ifestu  p rz y k ry to  p ły tą ,  
za o p a trzo n ą  w napis , g łoszący ,  że 
dop ie ro  w roku  6939 wmlno w y d o ­
być  d o k u m e n ty  z u k ryc ia .

Mimo sw ej ek scen try czn o śc i ,  p o ­
m y s ł  ten, obliczony n a  to, że jeśli 
w s z jz tk ie  pom nik i nasze j cyw iliza­
cji k iedyś  zaginą, w łaśn ie  t e n  „ma- 
n i les t"  oca le je ,  m ieć m oże  zn acze­

nie jak o  syn teza ,  jak o  zw ięzła ch a ­
r a k te ry s ty k a  d o ro b k u  20 go w ieku, 
d o k o n an a  p izez  ludzi te j m iary , co 
np. A lb e r t  E ins te in  i T o m a s z  M ann. 
Z p o ś ró d  w szystk ich  prac , p rz ek a ­
zanych  w’.ekow'i 70 mu, te dwie bo- 
wdem do tąd  ty lko zosta ły  og łoszone 
w  p ra s ie  a m e ry k a ń s k ie j .  R esz tę  
o tacza  n a ra z  e ta jem n ica ,  może 
w k ró tce ,  a m oże dop ie ro  po  o tw a r ­
ciu w y s ta w y  d o w iem y  sie, co inni, 
poza E ins te inem  i M annem , w na- 
szera  im ieniu  p rzekaza li  p o to m n o ­
ści.

N asze czasy — pisze E in s te in  — 
b y ły  b o g a te  w  twmrczych ludzi. P o ­
konan ie  sił p rz y ru d y  i poznan ie  
ś w ia ta  m a te ru  m o g ły b y  bardzo  u- 
ła tw ić  n am  życie. P o s iłk o w aliśm y  
się s iłam i przyrody ',  by  cz łow ieka  
uw oln ić  od p racy  najc ięższe j.  U- 
m iem y  larać i po ro zu m iew ać  się ze 
soba  p rzy  p o m o cy  n iew idzia lnych  
fal. '

E inste in  kończy  sw e w y w o d y  tak:
Źródło naszych  c ie ip ień  tk w i w 

tern, że ro z sąd ek  i ch a ra k te r  m as  
ludzkich są  n .ew sp ó łm  e rn ie  niskie 
w  s to su n k u  do ro zu m u  i wdaściwo- 
ści ch a rak te ru  r e p re z e n to w a n y c h  
p r z e z ' twórców' w a r to śc i  nasze j e 
poki.

R ów nie  p e sy m is ty czn ie  w y p a d ła  
o cena  naszych  czasów , d o k o n an a  
przez  znakom itego  pow ieśc iop isarza  
T o m a s z a  M a n n a :

M niem aniu — tw ie rd z i  M ann — 
że p rz y sz ło ść  to  „lepsze c z a s y ”, 
j e s t  jedną  z n a jw ięk sz y ch  p o m y łek  
nauki o p o s tęp ie  N iem niej,  nie 
chcemy' trac ić  nadziei w obec  was, 
naszych  dalekich po tom ków . T a k ż e  
i w y p o d o b n e  do n aszy ch  żywne* 
będziecie  z ap a try w an ia ,  tak  jak  n i ­
sze p o d o b n e  są  do z a p a t ry w a ń  lu d z ­
kich z p rz ed  pięciu tysięcy la t ;  
tak że  i za w aszy ch  czasów  d u c h o ­
wi, in te lek to w i  ludzk iem u  będzie 
ciężko. N igdy mu przec ież  lek k o  na 
tej ziemi me było, inaczej j ed n ak  
b y łb y  ludzkości n iep o trzeb n y .  O p ­
tym izm , w ia ra  w ja śn ie js zą  p rz y s z ­
łość to też  t.ylko w y raz  w iecznych 
d ążeń  cz ło w iek a  do  u rzeczy w is tn ie ­

nia w łasnych , o sob is tych  p ragn ień ,  
by m óc k ied y ś  w reszc ie  ży'ć po 
ludzku . B rac ia  przysz łośc i ,  wiedzcie 
że i my, w szy s tk iem u  n ap rzek ó r ,  
zgodni j e s te ś m y  z w am i w tych  
nadz ie jach  i dążen iach .

T e  głosy , reśród innych, jeszcze 
n ieznanych  — m ają  zab rzm ieć  w 
n asz em  im ien iu  za 5.000 lat, jak o  
św iad ec tw o  stosunków ' 20 go wieku.

Kto wie, czy w św ie t le  p rzycz n 
s k ład a jący ch  się ną  tak  sk ra jn y  p e ­
sy m izm  k o ry feu szy  w sp ó łczesn e j  
m yśli ludzkiej, p rzyczyn , k tó re  z 
p e r s p e k ty w y  50 w ieków  z p e w n o ś ­
cią odm ienn ie  zu p e łn ie  p rz e d s ta ­
wiać się będ ą ,  wmioski dziś w y s n u ­
w an e  me o k ażą  się b ied n e  i fa łszy ­
we... Mimo w szy s tk o  bowiem , św ia t  
napewmo dziś je s t  lepszy ,  niż p rzed  
p ięc iu  ty s iącam i lat, leDSzy też  
znacznie  jeszcze  będzie po n a s tę p ­
nych 50 ciu stu leciach. Bo w' g r u n ­
cie rzeczy  — człow iek  j e s t  dobry ...  
a E in s te in  i M ann  za bardzo  zg o rz ­
kniali.

P o cze k a jm y  je d n a k  na  dalsze 
g łosy  naszy ch  asów’ in te lek tu ,  m o ­
że one b ę d ą  pogodnie jsze .

F O R T E P I A N Y  
P J  A N I N A 
jj R A 3 O W E 
ZAGRANICZNE

S Ł f l f J n O H S K i )  V
K R A K Ó W

M testa o lb r z y m y
W edług  ostatnich danych n a j­

w iększym  m iastem  na śn iec ie  je s t 
Nowy Jork, liczący blisko 11 milio­
nów' mieszkańców'. Na drugim  m iej­
scu znajduje się Londyn 8.576 tys., 
na trzecim  Tokio 5.876 ty s., na 
czw artym  Paryż 4.889 tys., na p ią­
ty m Berlin 4.196 tys., a dalej M oskws, 
Chicago, O saka, Leningrad, Buenos 
A ires, Szanghaj. L udność tych 11 
m iast p rzekracza 2 miliony. W ar­
szaw a znajduje się na 18 m iejscu 
z liczbą m ieszkańców  1.261 tys. 
Poza tym  jeszcze 20 m iast na św ię­
cie liczy ponad milion m ieszkańców . 
O gółem  na kuli ziem skiej znajduje 
się 36 ponad m ilionowych m iast, 
z czego w Europie 14, w Azji 10, 
A m eryce Półn. i Poł. 9, w A u stra ­
lii 2 i w A fryce 1. 14 najw iększych 
m iast europejskich liczy niem al tyle 
sam o ludności, co Polska 34.838.

Ezecfcy państwem przemysłowym
C en tra ln y  zw iązek  p rz e m y s ło w ­

ców' ozeskich p rz ep ro w a d z i ł  obec­
nie ankietę , zwdązaną z kon iecznoś­
cią sp o rząd zen ia  now ego  in w e n ta ­
rz a  s tan u  p o s iad an ia  g o sp o d a ik i  
czeskiej. • Na p o d s taw  e w y n ik ó w  
ank ie ty  nrezyd ium  zw iązku  ustaliło , 
że C zechy  nie b ęd ą  m ia ły  ta k  sil­
nie rolniczego c h a ra k te ru ,  jak  to 
po cz ą tk o w e  p rzy p u szczan o .  R ó w ­
nież i w now'}’ch g ran icach  d o ty c h ­
czaso w y  s to s u n e k  p rodukc ji  p r z e ­
m y s ło w ej i rolniczej nie u legn ie  
zb y t  wdelkim zm ianom .

W yżyw denie ludności zap ew n io n e  
będz ie  n a  przysz łość ,  zdaniem  pre-

Nasze K o n t o  P. K. O. 
*S8.727

zyaium  związku, jeśli rozbudow ane 
zostaną przem ysł i rzem iosło. R oz­
budow ę tych 2 dziedzin życia gos­
podarczego uw ażać należy za jedno 
z najpiim fijszych zadań państw ow ej 
polityki gospodarczej.

Gsbinet kosmetyki nowoczesnej 
, E S P E R O “

D-rowej Dattnerowej abs. Unlv. 
de Beaute  ,CEDIB * w P aryżu  

Kraków, ul. Pawia boczna 2. m.4.
Tr-msm Telefon Nr 170-63. w m
zao p a t r zo n y  w e wszys tk ie  na jnow sze  a p a ra ty  w y ­
konuje  wsze lk ie  zabieg i w zakres  kosmetyki  
w chodzące .  Tydzień  bezpłatnych kom ple tnych  za­
b iegów  od  8. Xl-15XI 33. B ezp ła tne  porady  s ta le

L U D W IK  M A SC H O Si?

„BAGNO”
107) POW TZSC

— Kelner — lody!
— T u melanż!
— Dwa razy lemoniada.
— Oranżada.
O d przeszło dwóch lat nie bywał Otwiercki 

w  kawiarniach. Szkoda mu było czasu, a na duszeniu 
się i spijaniu przeczyszczających napojów , nie zalo* 
zało mu. W olał pozostawać w dom u i pracować lub 
przyjmować kogoś mdego, niz w kawiarniach uśime* 
thać się do „dobrych znajomych*' i szczerzyć do nich 
zęby. W łaściwie, nie miał ani „dobrych znajomych", 
ani „serdecznych przyjaciół**. N ier miał nikogo - - był 
sam, w  tym prawie cztero i pół milionowvm  mieście. 
D laczego? Był zbyt dobrym  psychologiem, by  nic 
poznać od razu właściwego pow odu, dla którego ten, 
lub ów garnął się do niego, okazywał tyle serdecz* 
naści i zapraszał do siebie. W iedział, że jest to fałsz 
i obłuda ze go jedyni*- do czegoś potrzebowano. 
D latygo trzmał się od ludzi i łudzi od  siebie z daleka. 
Bał się ich, a najwięcej bał się „serdecznych przy ja* 
eiół". Przed dwom a laty pozbył sie rh ostatecznie. 
Ł!marli dl* niego. Uniknęli £ powierzchni ziemi, jakby

nigdy na niej nie istnieli, jakby go z nimi nigdy nic 
nie łączyło. Z tymi przyjaciółmi jeszcze z dawnych 
czasów. Z  ty m i-----------

N igdy o r ch nie myślał. AU- teraz, przechodząc 
obok kawiarm  spostrzegł siedzącego przy stoliku 
pana Obwarzankiewicza. Roztwerał się w  krześle jak 
pasza, trzym ał w pysku grube cygaro i psuł nim pro 
wietrze dookoła. Ufryzow any, upom adow any, pod* 
strzyżony na ostatnią modę, rzucał się wszystkim 
w oczy swą wstrętna, opasłą m ordą, kłaniał sic las* 
kawie, witał uprzejmie, on dr. iur. Obwarzankiewicz, 
właściciel bajecznego mieszkania i auta, pan całą 
gębą. Jakby pół Berlina do mego należało. Przed łaty, 
jako studentow i, takiej biedocie, chudzinie, niebo* 
raczkowi — o mało z litości nie zapłacono wejścia 
na ślizgawkę, lub śniadania u tercjana w  czasie pauzy. 
Taka była z niego „nędz galicyjska**, takie nic. Dzi* 
siaj — dr. Obwarzankiewicz był o sobie przeKonany, 
że jest osobistością. W  rzeczywistości kpiono sobie 
z niego, opow iadano o nim bujdy, naciągano w żo* 
warzystwie, wyśm iewano i uważano za pół matoła. 
I on od  czasu do czasu witał Otwierckiego, byli ze 
sobą na „wy" niby jeszcze z czasów szkolnych i prócz 
tego wspomnienm szkolnego, mc ich nie łączyło 
O statni raz rozma wiali ze sobą, — iak ten czas leci, 
myślał O tw ierck. — iw a  lata temu. Spotkali się wnw* 
czas w  kawiarni. Obwarzankiewicz, Perlińsk rów* 
nici „dr. iu r.“, Szermantowics, były współwłaściciel

fabryki luster i on, najskrom niejszy z nich wszyst* 
kich, maizyciel, poeta, literat, dziennikarz, statysta 
filmowy...

Alówiono o tym i owym, narzekano na cięzKie 
czasy i ciągnięto przez słomki lemoniadę. Podobnie, 
jak nasi rodacy w Krakowie, we Lwowie lub W ar* 
szawie. W szędzie to samo. Ludzie nie mają na ka* 
wałek chleba ale zażerają się w  kawiarniach ciastkami. 
A  Obwarzankiewicz napiaw dę się nimi zażerał. Za* 
mówił drugą porcję tortu z b tą śmietaną, lody, ciast* 
ka, m rożone owoce. — Jakąż to  dla mego miało wa 
gę. Chciał innym pokazać, że mimo tych ciężkich cza* 
sów może sobie jeszcze na niejedno pozwolić, na co 
naprzyklad t a k i  —

— W iesz, mówił do Otwierckiego, częsfo się 
nad tym  zastanawiałem, jak ty  mo esz coś nodob* 
nego robić. Statysta w  tilmie. To an* stanow isko, ant 
egzystencja, ani przyszłość. W  tym iest przecież coś 
poniżająctgo. N ie pojm uję, jak  człowiek z twoim  wy* 
kształceniem i turoją inteligencją, może się na coś ta* 
kiego zdecydować. Przecież z tych kilkuset marek, 
które miesięcznie zarabiasz, żyć nie można.

—- Żyć można z połowy, a nawet i z trzeciej 
części tego, co ja zarabiam Naturalnie, 'eżeii ń j  ktoś 
umie rządzić.

— T o  jednak nie jest życiem, wtrącił Perłiński

( d ą t  ifełssy nastaw) i,,
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ZDOBĘDZIESZ I ZACHOWASZ 
URODĘ PIELĘGNUJĄC SIE W

® HSTfncli-IOSffillCZHTII
^ . K A H E A ”

KRAKÓW -  RYNZK-GŁ. 26. I. p.
  T E L E F O N  200-34 -------
Po powrocie z zagranicy w y­
konuje się w szelkie z a b i e g i  

w zakresie racjonalnej 
K O S M E T Y K I  NOWOCZESNFJ 
B e z p ł a t n e  próbki i porady.

R Ó Ż N E

M A SZ Y N K I D O  MIĘSA 
ZA P N I N I C Z k l  
AUTOMATYCZNE

P R I M U S Y  napraw ia  facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trw ało , odnaw ia: 
S Z L IF IE R N IA , S P A W A L N I A
—  ŻELAZA I METALI ====
M Y S Z K O W S K I;
K R A K Ó W , D iE T L A  L. 4 6 .
Przy p rzed łożen iu  tego  ogłoszenia udzle-
- —  lr m y 2 0 %  RABATU. —

Sw etry, nulow ery, golfy angorow e, 
w ełniane, bezręk-awniki m ęskie, 
dam skie i dziecinne, oraz suknie 
na zam ów ienia poleca Pracownia 
tryko taty  Felm an Sw . S ebastia ­
na 23 ('siclep frontow y)

8 O* OSZY p r a n i e  k o ł n ie r z y k a
Jrdjnb tylko -P rf ltiT  tHrzesinska 1.

C zyszczenie ubrania 3 50 f t  —  Sukni 2 z ł.— 
C entrala W OLNICA 8.

M A T E R IA Ł Y  BIELSKIE %  
S  M ĘSKIE 1 D A M SK IE NA s 
|  DOGODNYCH W A R U N K A C H  Jg
2  ew en tu a ln ie  z uszyciem  przez ren o m o - 2  
g  w anych kraw ców  C eny  konkurency jne. Zj

| S U K N A „ T E K S T Y L “ I
r Kraków , ul. S ław kow ska  3.
L  Te,eł«"2n 79 J

Pracownia krawiecka LCLI EiLE Sie­
miradzkiego 6. Żurnale modelo­
we. Wykwintne wykonanie,

ZAKłAD FRYZJERSKI M L dow a 24 
L O L A —w ykonuje pierw szorzędnie 
ondulację trwa ła  zagraniczny mi 
apara tam i w edług nainow szych 
m odeli cena zł 5 .— Żelazkow a 
0.70. W ałeczki 0.50, O ndulacja 
w odna 1 zł. M anicure 0.50, tlenie-  
nie 1.50, farb iwanie 8 zł, brwi, 
rz ęsy  0.80. Upraszam  UDrzejmie 
o liczne odwiedziny m ego zak laau

NAJNOWSZE MODELE KAPE­
LUSZY DAMSKICh PO NISKICH 

CENACH POLECA

f ir m  a  „H A N K A "
wł. H A N K A  R O T H O W A  
i MARIA MATYSZKIEWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

ODCISKI usuw a niezaw odnie „RIGO" 
50 groszy D rogeria 

S C H A P S E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK. proszek  oryginalny. D rogeria 
- S C H A P S E N S O H N  A —

K raków , Plac Nowy.

PLU SKW Y tępi deszczętm e ory­
ginalny p łyn J O K .  — D rogeria 
— S C H A P S E N S O H N A —

K raków , Plac Nowy.

Łóżka polowe żelazne zakupisz, na 
praw isz najtaniej tylko w Z ak ła­
dzie taoicerskim  S. Augusts-Kra 
ków, Węglowa 3. przecznica Kra- 
kow skiej. D oprow adza stare  łó ż ­
ka do pierw otnego stanu .

FORTEPIANY, Plenina „Som m er- 
fc id a" zd o b yły  ś w i a t .  R epre­
zen tac ja : W radysław  Boloński, 
Kraków , św. Anny 3.

DOM SW ETRÓW  Ostrowieckich, 
Kraków , Krakow ska 12. Poleca 
w wielkim w yborze : sw etry,
dam skie, m ęskie i dziecinne.
N ajnow sze m odele. Ceny 50%  
zniżone.

F U T R A D A M S K I E  M E S K I E  
— N A J T A N I E J  — 
zakupisz  p n e r i k  s z

MDSLUftlGZ
Kraków, Rynek Oł. 9. I p.

PASAŻ BIELAKA — (Dogodne w a ru n k i )  —

F U T R A  najkorzystniej poleca 
Horow itz, Starow iślna 26.

Torpeda, K raków , S tarow iślna 83. 
poleca wielki w ybór kapeluszy 
okazyjnych jak : „Htickel, H ab ig ” 
„G o e p p e rt”.

Swetry! A rtystyczna  pracow nia try- 
ko tarska  dla Pań, Panów  i Dzieci 
poleca Firm a: Weissman K raków  

Zyblikiewicza 5 m. 3.
Ste nografii biurowej, b a n k o w e j  

oraz m aszynopism a w yucza na j­
szybciej Z o f I d Schongutowna
PI. YVW. Św iętych 8 tel. 109 97

Gorsetowe im tedały oraz wszelkie 
Przybory poleca: M. P . O S N E R  
Kraków, Poselska 16. Ceny Fab­
ryczne !

Tani sklep resz tek  bław atnych , Ka 
pv, chodniki, firanki. Kraków, 
K rakow ska 14, p ierw sze piętro.

Używane meble sprzed isz — kupisz 
nakorzystn iej u EBNrRA Woinica '3 
Na rza.dame zgłoszę się n a ty ch ­
m iast. O kazyjnie mam do sp rze ­
dania: Sypialnia czw orod/ ielna
now oczesna, kopletna, sypialnia 
i jadaln ia  now oczesna w kolorze 
jednakim .

Fortepiany Pianina stroi, napraw ia 
konserw uje  stro i -iel Rom. K raków  
Bożego C iała 10 Telefon 143 79.

Praktyczna znajomość jeżyków, d o ­
stęp n a  dla każdego! Sam ouczek 
..Argus" opracow any, na podsta­
wie znakum itej m etody A nsona, 
zapew nia , ik n ijs/.ybsze rezultaty . 
P rospek ty  u vsyła księgarnia :pta- 
n isław a G  ddm an, K raków , Pie- 
rackiego 21,

Krawat zakupisz najtaniej w spe­
cjalnym  Składzie K raw atów  „Fe- 
cord C raw ates"  K raków , Floriań­
ska 35. Tel. 143-68. W łasna  W v- 
tw órn ia-H urt D etal. Fachow a na­
praw a starych kraw atów .

Poszukuje się lokalu na biuro sk ła­
dającego się z — 2 pokoi, pożą­
dany jeden  pokój obszerniejszy. 
Zgłoszenia do K rak. K uriera  W ie­
czornego pod „Zaraz".

FR. J'.'G A LIA  czyści chem icznie, far­
bu je  w szelką garderobę — najso ­
lidniej i najtan iej, Kraków', Diet- 
low ska 93, tel. 141 65, G rodzka 2

Ubraniazirian zam ienia noszoną gar­
derobę m ęską na m ateriały  b iel­
skie, Kozłowski, K raków , Zw ie­
rzyniecka 11. Telefon 148 62.

Części do obciągania guzików, m a­
szynki i apara ty , oraz najnow sze 
form y do plisow ania poleca W y t­

w órnia Okrent Kraków, 
Woinica 0/13.

- „--di * -nr
Ondulacja trw ała  w ciągu dwóch 

godzin, w ykonuje p ierw szorzę­
dnie, zł. 5 .— G w arancja  10 mie­
sięczna. „Milano" Kraków-, Staro­
wiślna -‘ 3.

Tapczany, leniw-ce, fotele łóżka, 
najnow sze modele, m aterace, oto­
m any, łóżka polow-e poleca najta­
niej W ytw órnia  Mebli T apicerskich 
„ S O L I D I T t "  K r a k ó w ,  ul. 
Starow iślna 83.

P. B o le ść  ]. Chrzaioifhi
proszony je s t o podanie swego 
adresu celem  porozum ienia się 
w ważnej spraw ie osobistej. 
Zgłosz. pod "Mui el" do K uriera

G A B I N E T  R A C J O N A L N E J  
K O S M E T Y K I

3UŁU KRUCZYŃSKIE]
ŚW JANA 18. — TEL. 211-92.

FIRANKI, bieliznę osobistą, poście­
lową, biustniki, pierw-szorzędnie 
w edług najm wszych modeli wy­
konuje pracow nia „Lingerle Ele 
gante" Kraków, Karmelicka 7 
m. 11, tel. 188 45.

Uw aga! N adszedł w-ielki tra n sp o rt 
najnow szych m ateriałów  bielskich 
na ubrania, palta  i pokrycia futer, 
po bardzo niskich cenach. N aj­
tańszy sk ład  bielskich resz tek  
sukiennych. J. MUntZ, K raków , 
Stradom  16 (w- podw orcu).

Buty narciarskie, najnow szych
modeli, z o r y g i n a l n y !  h skor an ­
g i e l s k i c h ,  Dziadnń, Kraków , ul. 
Druga 4, M ickiewicza 41.

Oficerskie buty z cholewam i, oraz 
w-szelkiego rodzaju obuwie tu ­
rystyczne, sportow e, Dziadoó, 
Kraków , Długa 4, Mickiewicza 41

Sw etry  ! A rty styczna  oracow nia 
try k o ta rsk a  dla P. ń, Panów i 
Dzieci, poleca F irm a : W eissm an

> /  U  > c ; y t c z t  5 ' i .

FUTRA nowe, p ^ fró h k l l repe­
racje w ykonuje: F anciszek  
Lg da, Kraków , ul. Topolowa 4

M A T E R A C E  poduszki, w łósienne, 
łóżka pniow e, otom any, tapczany 
poduszk. dla niemów lat oraz przy j- 
m uję w s z e l k i e  rohotc tanu erskie
Z łk łćd  T yp<cersk! BARDACHA,
K ra k o w sla  41, telefon 174 83.

OD WYDAWNICTWA! 
Prosimy o uregulowanie należności 

z t tułu za egłei p>enumeraty.

Kląiba szczura m  lihraiiu
K ij iw . R o zm n ażan ie  się  szczu ró w  aa 

U k ra in ie  p rz y b ra ło  w  ro k u  b ieżący m  rc.z« 
m uiry  k lęsk i. N ie  ty lk o  w  m iasteczk ach  ale  
n aw et w K '■ o w ie  i C h a rk o w ie  szczu ry  sfMlj 
'u ją  się n iem a l w  k a żd y m  d o m u . N a w e t w  

sa lach  te a tra ln y c h  p e łn o  je s t  szczu ró w . W  
K ijo w ie ' z a n o to w a n o  w  ro k u  b ieżący m  4 1 1

kąsań p rz ez  sz c zu ry . W  in s ty tu c ie  p-łoteu 
ro w sk im  leczy  się o b ecn ie  330 lu d zi z a ra zo  
r.ych  p rzez  szczu ry  z ło ś liw ą  in iek c ją .

Dochodzenia karne
zą oświadczenia przeciw  

wyborcze
D zia łdow o. Ogólne zaciekawienie 

w yw oła ła  w iadom ość o wszczęciu do  
chodzeń karnych przez p ro k u ra to ra  
przeciwko znanem u na terenie Dzia ł 
dow a kupcowi P iotrow i Głowackie* 
mu, prezesowi A kcji  Katolickiej i wi 
ceprezesowi S tronnictw a N arodow e* 
go na o b w ó d  D zia łdow a. Jak  się o* 
kazuje, Izba  Przem ysłow o * Handlo* 
wa w  W a r s z a w ę  wysunęła p. Glo* 
wackiego na  członka do  okręgowe* 
go zgrom adzenia wyborczego. P. G ło  
wacki jednak  w y b o ru  nie przyjął, a 
naw et w  m iejscow ym  „G łosie  M a­
zurskim " umieścił odpow iedn ie  w  tej 
sprawie oświadczenie, w  k tó ry m  zna 
m ion  przestępstw a w yborczego  d opa  
trzył się p ro k u ra to r  i wszczął docho* 
dzenia k?xne.

N A U K A

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metodą Ansona —K row oderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

K U R S Y  SAMOCHODOWE — K raków ,
KRUPN ^ZA 14. (daw niej Szew ska 1). 

tel. — 206-88. P row adzone przez 
fachowców. P raw o jazdy gw aran  
tow ane W pisy codziennie.

Przygotowuję 2 m atem atyki, fizyki, 
chemii zakres gim nazjum , liceum- 
m atu ra  każdego typu. Zgłoszenia: 
„M atem atyka" do Redakcji K rak.

K uriera  W ieczornego.
Sławkowska 12.

KU RSY KROJU, MODELOWANIA 
I SZYCIA, koncesjonow ane przez 
K uratorium  dyplom ow anej nau ­
czycielki S T E LLI H O R O W I T Z  
LANMEROWEJ. N ow oczesna m e­
toda nauki Krój m odelow y. 
O sobny kurs konfekcji dziecinnej. 
Św iadectw o ukończenia kursu.

KRAKÓW, KARM ELICKA 46.
Koncesjonowane kursy  kroju  i szy­

cia „Józefina” K iaków , W a r­
szaw ska 4. Nowe kursy 1 listopada 
Przyjm uje się i panie z szyciem  
nieobeznane System  francuski 
W o rth a . G w arancja  w yuczenia 
W pisy  codziennie od 10do 7 wiecz

OGŁOSZENIA, R o z m ia r  stiony druku; \V*so.osć tfu  .:n m szetoKosc 370 n / m m  P j js  awą ibKzenli Jest jed h n t  n ttj w :d iWn tamie utrona dzieli się na 4
Ceny ugłoszeń w złotych; !. strona w 1 łamie za n/in I.2p‘* Tekst II -y il  <tr >nv u  i. — u  i ;łsie n » ■. Sad - i  me za I n/ m u l u- n w 1 Sinut zł 0.75. Neurolog! w tekście, do8S
m/m w 1 łamie zł 20‘—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia dr. bne za stcuvc 0-10 >la daszmk ,>t ch >o-cy « oo \ / 'f» f4 A >>vo 0 05, viatrv n udalne za słowo drobnych zł 0‘15.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogł szenia, nie upoważniają d'-> zwrotu gotówki, ani t<l nie zobowiąmją 4dmin'stracji do bazpłatnega piwtórzeńia ogłoszenia Uzasadnione re.
lam  cje będą uw zg lędn iane  o ile zostaną w n iesione  do  dn i 8- f iu  od  laty  u k a w a ia  się  ogłoszenia, >ub od d a ty  o trzym ania  rachunku .

W ydawca i Redaktor odpowieazutroy b .««niu* . M rucsdi L.ukamia „LITERACKA" n Krakowie, PI. 7.sody 4


